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Młodoczesi a lewica.

i.
Już niejednokrotnie, — jakeśmy to zaznaczyli — 

zastanawiano się nad możliwością porozumienia 
się liberalnej zjednoczonej lewicy niemieckiej 
z wybitnie postępowem stronnictwem młoJocze- 
skiem bez jakiegokolwiek pośrednictwa rządu. 
Rozgłaszano nawet, że się odbywają układy mię
dzy wybitniejszymi członkami obu stronnictw, 
oczywiście nie bez wiedzy obustronnego prze
wodnictwa

Pierwsze wieści o takiem porozumiewaniu się 
rozeszły się jeszcze przeszłego roku w grudniu, 
kiedy oba stronnictwa znalazły się razem we spól- 
nej przeciw rządowi opozycyi. Powtarzały się 
one i później, a świeżo jeden z dzienników przez 
rząd inspirowanych zapowiedział', iż przewodnik 
stronnictwa zjednoczonej lewicy, p. P l e n e r  za
myśla podczas rozprawy nad ustawą finansową 
wygłosić mowę umiarkowaną i pojednawczą, w 
której między innem i poruszy sprawę czesko- 
niemiecką.

Ozy się ta przepowiednia spełni, o tem do
wiemy się wkrótce, ale na wszelki wypadek na
leży zaznaczyć, że nawet w razie spełnienia się 
tej zapuwiedzi — z samego pojednawczego tonu 
mowy nie można będzie wysnuwać wniosków
0 prawdopodobieństwie ugody między Czechami a 
Niemcami', chybaby Niemcy wystąpili z nowemi 
konkretnemi warunkami.

Stare t. z. pnnklacye ugodowe bowiem nie 
tylko zostały odrzucone przez wszystkie czeskie 
stronnictwa, ale i sami Niemcy stracili już wszel
ką otuchę w przeprowadzenie tych punktacyj czy 
to przy pomocy rządu, czy bez niego, bo przy
szli do przekonania, że naród , czeski dobrowolnie 
nie da się skrępować w swobodzie swego rozwoju.

Tak dla przypomnienia owych punktacyj ugo
dowych, jak na wieści o usiłowaniach zbliżenia 
się i pogodzenia obu powaśnionych narodów w 
Czechach —  odpowiadano ze strony czeskit j do
tąd, że Tiiepotrzeba wcale żadnych układów i u- 
m ów , bo wystarczy wykonać r z e t e l n i e  p a 
r a g r a f  19 u s t a w y  o r ó w n o u p r a w n i e 
ni u ,  t. j. ułożyć i ogłosić odpowiedne ustawy
1 rozporządzenia wykonawcze do owego paragra
fu, Oraz dać rękojmie, że te ustawy i rozporzą
dzenia będą sumiennie wykonywane.

Czy teraz Młodoczesi skłaniają się do aowych 
układów bezpośredmo z N iem cam i, o tem nie 
ma żadnych wiadomości, natomiast jest nie mało 
wskazówek, pozwalających wnioskować prawie na 
pewne, że bez zgodzenia się Niemców na prze
prowadzenie równouprawnienia w duchu wyżej 
wskazanym, oraz bez uznania z ich strony oso
bnego stanowiska krajów czeskich w obrębie Au- 
stryi —  o ugodzie am mowy być nie może.

Taką ważną wskazówką jest wiec młodoczeski, 
jaki się odbył dn. 12 b. m. w Rem ie na zapro
szenie „czeskiego politycznego stowarzyszenia". 
Przybyło na ten wiec około 2000 uczestników 
z różnych stron Mora w ii. Z .posłów do Rady 
państwa przybyło ośmiu Czechów i trzech Kroa- 
tów, oprócz nich czterech posłów sejmowych.

Zgromadzenie zagaił dr. T u c z e k, jako prezes 
czeskiego polit. stowarzyszenia, w ykazując potrzebę 
solidarności Czechów we wszystkich krajach ko
rony św. W acława i potrzebę wspólnej pracy 
dla obudzenia narodowej i politycznej wspól
ności.

Przemawiał następnie p. G r e g r  o politycz
nej sytuacyi i p. Masaryk o zadaniach stronni
ctwa ludowego na Morawii i o szkołach.

Z mowy p. Gregra nie będzie zbytecznera p rzy 
toczyć kilka ustępów.

N a wstępie przypom niał tu mówca, że z M o
rawii rozeszła się cywilizacya chrześcijańska po 
świecie słowiańskim, dalej wykazywał jednolitość 
mieszkańców słowiańskich w Czechach i na Mo

rawii. „Jesteśm y — mówił dalej — i pozosta
niemy jeduym  narodem, a wszelkie usiłowania 
naszych wrogów, aby nas rozdwoić, były dotąd 
daremnemi i darem nem i pozostaną. Chciano nas 
rozdzielić, aby nas tem łatwiej wynarodowić... 
Morawia jest łącznikiem między Czechami a resz
tą świata słowiańskiego. Znaczenie myśli słowiań
skiej, która naród czeski doprowadziła do świa
domości, nio powinna być lekceważoną. Dlacze- 
góżby kiedyś nie miał nadejść czas, w któryTm 
idea wzajemności słowiańskiej nabierze siły w 
praktycznem życiu ludów ? Wiemy o tem, iż je 
steśmy tylko gałęzią wielkiego drzewa słowiań
skiego i wszyscy synami jednej wspólnej, potę
żnej. świętej macierzy Slawii. O tem wiedzą nasi 
wrogowie i boją się, dlatego starają się stłumić 
w nas to uczucie. Ale to się im nie udało. J e 
steśmy i będziemy synami Slawii, nie myśląc 
przez to tracić naszej narodowej indywidualności.

„Jednym  ze środków rozdwojenia Czechów 
jest . s p r a w a  k o ś c i e l n a .  Otóż muszę wystąpić 
w tej mierze przeciw tym wszystkim, którzy nas 
przedstawiają jako wrogów kościoła i religii, jako 
ateistów. Takie manewry nie przydadzą się na 
nic. W prost nieprawdą jest, iż. naród czeski nie 
jest pobożny i katolicki. Co się tyczy naszego 
stronnictwa, to zwracam na to uwagę, iż jesteśmy 
stronnictwem wolnomyślnem i właśnie dlatego 
szanujemy każde przekonanie. Z naszego zasadni
czego stanowiska patrząc na sprawy, uważalibyś
my za grzech szorstkie obchodzenie się z takiem 
uczuciem, jakiem jest religijne.

„Jesteśm y przedewszystkiem stronn' :twem na- 
rodowem i nie dążymy bynajmniej do reform re
ligijnych. Dla nas pożą 'anyrn jest każdy, kto chce 
wspólnie z nami walczyć, bez różnicy wyznania. 
Z kościołem przyszlibyśray do sporu tylko wtedy, 
gdyby kościół wysląpił przeciw naszym sprawom 
narodowym. Tego nie obawiam się ze strony na
szego niższego duchowieństwa, które czuje się 
synem narodu, z którego wyszło. Jestem  na
wet przekonany, że to duchowieństwo pi zajęte 
jest takiemi, jak nasze, narodowemi zamiarami, 
h 10 między nami a duchowieństwem sieje nie
zgodę, ten pracuje dla wrogów naszego narodu"

W dalszej części swego szerokiego wywodu 
przysląpił do omówienia sytuacyi polityczuej, a 
przedewszystkiem do określenia tego do czego 
stronnictwo młodoczeskie dąży. Dążenie to stre
szcza się krótko w dobrobycie i powodzeniu na
rodu czeskiego w Czechach i na Morawii pod 
względem narodowym, materyalnym i poliiycznie- 
postępowym. „Gdybyśmy — tak mówił dalej — 
kraje nasze, uposażone wszelakiemi darami natu
ry, sami adiniuistrowrali. wówczas Czechy i Mo
rawy. to serce Europy, byłyby rajem, jak niegdyś 
bywało. Jednak dorobkiem naszej pracy musimy 
dzielić się z innymi. Zawsze jeszcze jesreśm y po
dobni do pszczół, które prz9z całe lato zbierają 
zapasy, a potem przychodzi ktoś obcy, aby ten 
dorobek zabrać, a m pozostawić zaledwie tyle, 
b y . nie pomarły i dalej mogły pracow ać!

„Dalej chcemy być wolnymi obywatelami bez 
opieki policyi... Jesteśm y wszyscy w zgodiie co 
do naszych zamiarów. A zamiary te dadzą się 
osięgnąć tylko przez odnowienie n i e z a l e ż n o  
ś e i  i s a m o i s t n o ś c i  C z e c h  i k o r o n y  c z e 
s k i  e j* .

Po łych  wywodach przypom niał mowea postę
powanie W ęgrów w czasie walki prawno-polity- 
cznej z Austryą, mówiąc:

„G dy ' Węgry nie chciały ustąpić, wówczas ustą
pił W iedeń. Prawo polityczne czeskie ma jedna
kową z węgierskiem wartość i znaczenie, a otrzy
mało ponowne uznanie ■ potwierdzenie w re 
skrypcie z dnia 12 września r. 1871. Podpis raO' 
narchy na tym dokumencie znaczy więcej, niż 
wszelkie pieniacze pisaniny ugody wiedeńskiej... 
Niemcy opierają się temu praw u, bo wiedzą, 
że w niezależnem królestwie czeskiem nie będą 
mogli nad nami przewodzić.... My chcemy żyć

z nimi jak z dobrymi sąsiadami i współobywate
lam i, ani się nad nich wynosić, ani też im u le
gać, i dlatego domagamy się r ó w n o u p r a w n i e -  
n i a.

„...Nie chcemy nic wyżebrywać, my chcemy 
prawo nasze sobie wywalczyć sposobem praw i
dłowym...

„Jeżeli naród czeski chce df>’ść do tego celu, 
to musi z e j ś ć  z d r o g i  u s ł u ż n o ś c i  d l a  
t e r a ź n i e j s z e g o  r i w d a , '  który zawsze gnę
bi wszelkie nasze usił«w arna...*

Po mowie p. Gregia, którą tylko w kilku ustę
pach mogliśmy pow tórzyć, przemawiał obszernie 
p. M asaryk, a następnie dr. Stransky dla uzasa
dnienia przygotowanej obszernej rezolucyi, która 
wyraża prawuo-polit.yczną i narodową solidarność 
krajów św. W acława, uzuaje trafność postępowa
nia stronnictwa młodoczeskiego, potępia posłów, 
należących do innych stronnictw, oświadcza się 
za powszechnem prawem głosowania i t. p.

K n m m w n  .Nowej Reformf.
L w ó w , 1!) t, tar ca.

( Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe).
(T.) Dziś popołudniu w sali radnej Wydziału 

krajowego odbyło się walne zgromadzenie „ g a 
l i c y j s k i e g o  a k c y j n e g o  T o w a r z y s t w a  
h a n d l o w e g o " .  Przybyło 15 akcyouaryuszów, 
reprezentujących 112 głosów, czyli kapitał 849.000 
złr. Obradom przewodniczył dyrektor Franciszek 
Z i m a .  W zagajeniu oadal on cześć zmarłym 
członkom Towarzystwa, poczem d r Z g ó r s k i  
zdał sprawę z czynności na rok ubiegły.

Ze sprawozdania tego dowiedzieliśmy się, ile 
zdołało dokonać Towarzystwo w ciągu krótkiego 
swego istnienia, chociaż sprawozdanie skromnie 
zaznacza, że więcej było usiłowań niż rezultatów.

Oo się tyczy h a n d l u  s o l ą  to wprawdzie usi
łowania Towarzystwa rozbiły się, lecz utorowały 
drogę do objęcia tego handlu przez krai, có za- 
pobieże wyzyskowi ludności przez niesumiennych 
handlarzy. W roku ubiegłym czyniło również 
Towarzystwo starania o objęeie h a n d l u  n a f t ą ,  
a chociaż one nie zostały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem, to jednak jest nadzieja, że w tym roku 
będzie można tej sprawy dokonać. Zwolna i o- 
strożnie jęło się Towarzystwo h a n d l u  z b o  
ż e m  i n a s i o n a m i ,  uważając, iż gałęź ta jesl 
jedną z najważniejszych dla kraju, ale zarazem 
jedną z najtrudniejszych. W roku bieżącym po
stanowiono dział ten samoistnie zorganizować, 
lecz już w roku minionym zrobiono kilka drob
niejszych interesów zbożowych. Podjęta z gali
cyjskim bankiem kredytowym sprzedaż i zatup- 
no c h m i e l u ,  przyniosły dość znaczny zysk, co 
umożliwiło i ułatwiło nawiązanie szerszych sto
sunków do utorowania drogi na przyszłość dla 
komisowego handlu chmielem, która to akcya 
będzie niewątpliwie bardzo doniosłą w skutkach 
dla producentów chmielu w kraju. I n t e r e s  s p i 
r y t u s o w y  mimo bardzo niekorzystnych kon- 
juuktur, dal nie mały zysk, co przedewszystkiem 
przypinać należy niezwykłej ostrożności w postę
powaniu. Jednak już działalność, jaką Towarzy
stwo na tem polu obecnie rozwinęło, pozyskała 
zaufanie najpoważniejszych zagranicznych rafine
rów, który z powodu praktyk dotychczasowych 
tutejszych pośredników, odwracać się poczęli od 
interesu spirytusowego w Galicyi.

H a n d e l  n a w o z a m i  s z t u c z n e m i  i k a i -  
n i t e m  dał dobry wynik finansowy, ale ważniej
szą jeszcze korzyścią jest to, że Towarzystwo 
przez ciągłą, a sum ienną kontrolę jakości towaru, 
zabezpieczało rolników od wyzysku i szkód stąd 
powstających. Pod koniec roku 1892 otwarto

skromne na razie s k ł a d y  m a s z y n  i n a r z ę 
d z i  r o l n i c z y c h ,  dział ten przeważnie komi
sowy nie przyniósł na razie wielkich zysków 
lecz dzięki doborowemu towarowi niewątpliwie 
wkrótce się bardziej rozwinie.

Najchlubniejszym dla Towarzystwa punktem 
jego działalności jest założenie c e n t r a l n e g o  
b a z a r u  k r a j o w e g o  Przystąpiono do tego 
przedsięwzięcia bez chęci zysku a przecież oka
zała się nadwyżka, odpowiadająca włożonemu ka
pitałowi. Publiczność okazuje wielką przychylność 
temu bazarowi, dzięki jego taniości i temu, że nie 
są tam przyjmowane ani towary niewykończone, 
ani wybiórki. Dla fabrykantów zaś jest ten bazar 
podwójną koizyścią, bo nietylko daje im miejsce 
zbytu i zaznajamia publiczność z ich wyrobami, 
ale nadto ułatwia im dalszą nieustanną produk- 
cyę dając na każdy towar natychmiastową zalicz
kę w wysokości 75 % wartości towaru. Za przy
kładem Lwowa poszło Towarzystwo handlowe 
powiatowe w Stanisławowie, zakładając tam ba
zar krajowy, który się bardzo pięknie zapowiada, 
a ponieważ istnieją już podobne bazary w K ra
kowie i Przemyślu, więc już cztery takie iusty- 
tucye działają w kraju, a wkrótce zapewne liczba 
ich znacznie wzrośnie. Nie wyliczając rozmaitych 
drobnych interesów, dokonanych w roku ubie
głym przez Towarzystwo, wspomnimy rozpoczę
cie interesu p r z ę d z ą  dla naszych Towarzystw 
tkackich i pizygotowania do ujęcia także w swój 
program h a n d l u  k o l o n i a l n e g o  

Towarzystwo mimo różnorodnych zawodów i 
przeszkód, z a m k n ę ł o  r a c h u n k i  c z y s t y m  
z y s k i e m  20 190 złr. 88 ct. Z tego potrąciwszy 
na znaki obecności dla Rady zawiadowczej i ko
mitetu wykonawczego 3.800 złr., dalej 5% dy
widendy dla akcyonaryuszów 12.500 złr., 30% 
do funduszu rezerwowego 1.167 złr. 36 ct., ran- 
tyemy dla Rady zawiadowczej 389 złr. 04 ct,, 
tantyemy dla komitetu wykonawczego 194 złr. 
52 ct.. dla urzędników również 194 złr. 52 ct.. 
a na remunoracye wreszcie dla urzędników 1.000 
złr., pozostaje kwota 945 złr. 44 c t , którą prze
pisano na r. 1893.

Sprawozdanie to przyjęto bez dyskusyi, jak 
również sprawozdanie koinisyi rewizyjnej, przed
stawione przez dr. Godzimira M a ł a c h o w s k i e 
g o  i uchwalono absolutoryum za r. 1892.

Na wniosek p. P o l a n o w s k i e g o  uchwalono 
za znaki obecności na posiedzeniu dla członków 
Rady nadzorczej i komitetu wykonawczego po 
10 złr.. a po 5 złr dla członków komitetu wy
konawczego za obecność w biurze.

Nakoniec do kom isji rewizyjnej wybrano pp.: 
Godzimira Małachowskiego. Andrzeja ks. Lubo
mirskiego i W ładysława Terenkoczego. N a za
stępców wybrani zostali pp. Oktaw Sala i dr. 
E rnest Till.

Mówca obawia się, że korzyść z tra t latu bę
dzie taka sama, jaką mamy z traktatu z Niemca
mi. Zmniejszenie cła zbożowego w traktacie z 
Niemcami jest tylko po orne, Niemcy bowiem 
są w możności zawrzeć traktat z Rosyą, a rezul
tat z traktatu jest taki, że bilans handlowy oka
zał się w pierwszym roku po zawarciu traktatu 
najgorszym z dziesięciu ostatnich lat. P. Wohan- 
ka w imieniu Mlodoezeehów oświadczył się prze
ciw zawieraniu teraz traktatu z Serbią i postawił 
wniosek, aby cały projekt poddać obradom Izb 
handlowo-przeraysłowych i zażądać od nich o- 
pinii.

P. P e e z  wykazywał braki w postanowieniach
0 sądzie rozjemczym, zamieszczonych w trak ta
cie.

M imster B a c q u  e c h e m ośw iadczył, że prze
dewszystkiem należy postawie pytanie , czy 
projektowany traktat z Serbią j “st lepszy, auiżeii 
był z roku 1891. W edług m inistra traktat nie 
przedstawia się tok ujemnie, jak e tem sądzą 
mówcy. Rolnictwu nie grozi żadne niebezpie
czeństwo, a podnoszone obawy nie mają uzasa
dnienia.

Poc T e k l y  wyrazi! obawę, że dowóz bydła 
serbskiego szkody przeniesie rolnictwu naszemu.

Pos. T a u s c h e domagał się od rządn więcej 
dbałości o chów owiec

Przem aw iał jeszcze leprezentant rządu S p e r k
1 referent H a l  l w i c h ,  poczem traktat handlowy 
z Serbią został większością głosów uchwalony.

Poczem uchwalono bez dyskusyi traktat han
dlów o-m orski z Koreą.

Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie Izby 
wieczorne.

Z Rady państwa.

Izba poselska obradowała wczoraj nad trakta
tem handlowym z Serbią,

P. P  e s c h k a oświadczył, że rolnicy nie mogą 
głosować za zawarciem proponowanego traktatu, 
który zamiast brać własność rolną w opiekę, 
przysparza jej na cały szereg la t uciążliwą kon 
kurencyę. Obawiać się także należy dowozu świń 
z Serbii, jakoteż bydła, które dowozić będą nie
tylko z Serbii, ale i z Rumunii, bo i z Rumunią 
ma być zawarty traktat handlowy. Wprawdzie 
mówią, że lepszy jest traktat, aniżeli wojna cło- 
wa, ale w tym wypadku wojnę cłową z Serbią 
łatwiej by było rolnictwu prowadzić, aniżeli wy
trzymać konkurencję, jaką utworzy traktat.

P. W o h a n k a  wykazał datami, że komisya 
nie miała czasu dobrze się rozpatrzeć w w arun
kach traktatu.

Z parlamentu francuskiego.

Na ostatniem posiedzeniu francuskiej Izby de
putowanych przyszło znowu do bardzo burzli
wych seeu p r z y w e r y f i k a c y i  p r o t o k o ł u  
z p o p r z e d n i e g o  p o s i e d z e n i a .  Bonapar- 
tysta J o  l i  b o  i s  zaprotestował przeciwko wyra
żeniu dep. l to i i  n e r ,  które wciągmęto dc pro
tokołu. Doumer pow iedział: „Jesteś pan jednym  
z tych. którzy frymarezyli wymiarem sprawiedli 
wości w roku 1851.

D o u n e r : W  chwili kiedy p. J  o 11 b o i s
z zawziętością przerwał mi mowę. zcwołałac. tyl
ko, że komisye mięszane w 1851 roku były pa- 
rodyą sprawiedliwości.

Hrabia B e i * n i s :  A wasz trybunał stanu, i
wczorajsze k łam stw .?  ( Wrzawa w Izbie).

D o u n e r :  W dz:ejach justycyi republikań
skie.! nie ma podobnego przykładu.

G a u t h i e r  de O l a g u y  i L e  P r o v o s t  de 
L a u n a y  chcą mówić o zeznaniu pani Uottu. 
Prezydent kilkakrotnie odbiera im głos, w re
szcie zmusza jednego za drugim do opuszczenia 
trybuny.

D e r o u l e d e  wchodzi na trybunę pośrod po
wszechnej wrzawy i rzecze: Wczoraj otrzymałem 
wezwafiie do porządku z zapisaniem do protoko
łu. Chcę tedy przynajmniej, aby i moje inkrym i
nowane wyrażenie wciągnięto do protokołu. P o 
wiedziałem , że r z ą d  s k ł a d a  s i ę  z k ł a m 
c ó w .  ( Oklaski z  ław konserwatystów i btdanzy- 
stow., Ogólna wrzawa).

M inister skarbu T i r a r d  zeskakuje ze swego 
miejsca i chce sie rzucić na Deroulede’a. Je d tn  
z posłów domaga się uagany dli. Deroulede a 
z czasowem wykluczeniem z posiedzeń Izby.

P r e z y d e n t  zapytuje Iz b ę , czy chce ukarać 
w ten sposób Deroulede’a. Pierwej Deroulede 
może się wytłomaczyc.

D e r o u l e d e :  Jestem  tego zdania, że nie na
leży wrzawą zagłuszać słów mówcy na trybunie. 
Wczorajsze zachowanie się Izby zmusiło mnie do

K R Ó L O W I E .
P O W I E Ś Ć  

J l a a m a l t r * ’* .

26 (Ciąg d»lszy)
Poszedł za o łtarz , wszedł na sto łek , którego 

kapelan używał przy chowaniu m onstrancj i otwo
rzył jedno z okien i wyjrzał.

Kasztany alei zasłaniały w znacznej części dro 
gę i szerokie trotoary. Pomimo tego przez otwo
ry w gęstw.nie zielonych liści dojrzał w oddale
niu tłum , bombardujący bramę pałacow ą, który 
starał się wyłamać ciężkie drzwi pociskami ka
mieni i żelaznemi drągam i, iub też uderzał 
w nie niby taranem, wielkim dyszlem. Mężczy
źni podsadzali się wzajemnie, prvbując spiąć się 
aż do okien pierwszego piętra. Wszystkie szyby 
tej części pałacu tłukły się z łoskotem pod gra
dem kamieni i równocześnie z pociskami spada
ły na głowy oblegających, co powiększało jeszcze 
wściekłość ludu, podobną do wściekłości obłąka
nego, który sam sobie rany zadaje.

Bezustanny krzyk rozlegał się w powietrzu. 
Rozwinięte czarne chorągwie fruwały, podrzuca
ne skutkiem wirowania tłumu, niby ptactwo złej 
wróżby nad falami rozhukanego m orza..

W tem  ukazał °ię szwadron kirasyerów, zale
wając stopniowo całą aleę, który wyruszył z we_ 
wnętrznego podwórza pałacu przez jednę z bram 
prawego skrzydła, aby rozpędzić tłum... Na chwi

lę kawalerzyści zatrzymali się. Herman widział 
gest oficera, trzykrotnie wzywającego tłum  do 
rozejścia się. Wezwanie pozostało jednak bez 
skutku. Natenczas kawalerzyści znowu zwolna ru 
szyli z kopyta.

Masy ludu zaczęły silniej falować, ale bynaj
mniej się nie rozpraszały. Kiedy pierwsze szere
gi koni najechały już na ludzi, zdawało się , że 
cały ten tłum  wzniósł się i wezbrał jak nabrzm ie
nie wodnistego błota, które się odmiata. Głosy 
ludzkie zniknęły, tonąc w tem  kotłowaniu. Her 
mau domyślił się, że wiele ciał musiało być stra
towanych.

Posłuszni otrzymanemu rozkazowi, kawalerzy
ści nie dobywali oręża z pochew. Lecz rozwście
czony lud, nie mogąc stawiać oporu, chwytał ich 
zapamiętale za nog i, usiłując ściągnąć z koni; 
inni znowu czepiali się pysków końskich:-.

Nagle tłum znalazł się z tyłu szwadronu i to 
tak , ybko, że H erm an nie widział, jak się to 
otało... Ostatnie szeregi kirasyerów zmieniły front. 
Rzucano do nich kamieniami. Twarze mieli po
bite, pokaleczone i zakrwawione. Niektórzy bro
nili się pałaszami w pochwach i kolbami karabi
nów. Konie spinały się. Jeden z kirasyerów zo
stał gwałtownie z siodła ściągnięty i nie ukazał 
się już więcej...

Oficer służbowy był obok Hermana tnż za stoł
kiem , oczekując na rozkazy.

— Stało się —  rzekł H erm an —  sami chcą 
tego... Żołnierze są także z ludu. Niechaj piecho
ta przyjdzie im w pomoc i dać ognia .. po trzy 
Lrotnem wezwaniu.

—  Dobrze, Panie !
Herm an ujął swą głowę w obie r ę c e :
— A! bydlęta, bydlęta! — wołał. — I po co 

to , na B oga, po co ?
Szwadron, atakowany z przodu i z tyłu, bro

nił się jak mógł. Kawalerzyści, z własnego po
pędu, dobyli pałaszy. Potyczka stawała się m or
derczą.

Nagle bram a, oblegana przez powstańców, 
otworzyła się gwałtownie i piechota wysypała się 
z niej na aleę z nąjeżoiiemi bagnetami. N astą
piło trzykrotne wezwanie, którego rozjuszony tłum 
jak się zdawało, wcale nie słuchał; potem dano 
ognia. Pośród tłumu zrobiła się próżnia kołem 
zatoczona, podobna do tej, jaką robi cięcie kosy 
w zbożu. Dwa do trzech tysięcy rokoszan doslało 
się teraz w dwa ognie pomiędzy kirasyerów i pie 
ehotę — wszyscy oddani na pastwę podnieco
nego wojska i skazani na śmierć tak pewnie, jak 
trzoda w szlachtuzie. Szaleni z wściekłości rzu 
,-aH się na oślep na pałasze i na karabiny. No 
wy ogień zrobił nowe spustoszenie pośród ich 
ruchomej masy, lecz próżnia znowu szybko się 
zapełniła. Ale wielu kawalerzystów, przeszytych 
kulami z karabinów piechoty, btoczyło się z sio- 
deł. Lud rzucił się na n ich ..

H erm an odwrócił oczy, aby nie widzieć więcej 
i zszedł ze stołka.

—  Za jakąkolwiek cenę, — rzekł do oficera, - 
niech wstrzymają og ień! Za jakąkolwiek cenę! rozu
miesz pan?

Księżna W ilhelm ina wyszła już z kaplicy prze d 
chwilą, nic nie mówiąc.

H ennan powrócił do gabinetu w towarzystwie 
swego chudego, wysokiego kuzyna. Usiadł w fo
telu.

—  Rozumiesz teraz, że odjeżdżam ? — rzekł Re- 
nand głosem równym i spokujnym. — Widniałem 
się wczoraj z królem i pożegnałem go. Zaledwie 
ranie poznał. Jest bardzo przygnębiony i pochy
lony i jak się zdaje nie na długo już. Biedny 
w u j: wrodzone skłonności nie zrobiły go sil
nym. Ale pomimo to może więcej był w art od 
nas, bo przynajmniej wierzył w coś, a przy tem 
znakomicie grał swą rolę i z tak twardem prze 
konaniem To, przed czem ty teraz bledniesz 
z trwogi i niepokoju, jem u wydałoby się iaj- 
prostszę, rzeczą w św iecie.. Lecz posłuchaj W krót
ce, może za kilka tygodni, otrzymasz dowody, 
(które będą miały pozory zupełnej autentyczności), 
że zginąłem podczas rozbicia na morzu Iud za
bity zostałem przypadkiem na poi waniu. sło
wem, że nie żyję. Nie będzie to p rr wdą. Uprze
dzam cię o tem, bo ciebie nie chcę oszukiwać. 
Urzędownie rozgłosisz wiadomość o mojej śmierci. 
W tedy nareszcie, będę naprawdę wolnym. Przy 
rzeknij mi to

— Dobrze, —  odpowiedział Herman.
U płynęło kilka minut, długich i pełnych nie

pokoju. Nareszcie adjutant powrócił.
— Skończyło s ię?  — zapytał H erm an.
— Tak jest. Wszystko skończyło się pierwej 

jeszcze, nim nadszedł rozkaz, aby zaprzestano 
ognia.

— Karabiny nowego systemu musiały „robić 
cuda", jak to mówią. Ilu  poległych?

— Niewiadomo jeszcze dokładnie. Będzie za
pewne od pięciuset do sześciuset i znacznie wię
cej rannych. Pozostali żądali tylko, aby im po
zwolono odejść. Puszczono ich bez przeszkody. 
Porządek przywrócony, albo niebawem przy w ro- 
cony będzie.

—  Widzisz więc — rzekł Renaud — że już 
mnie nie potrzebujesz. Zegnam cię, biedny Her
manie.,

—  Żegnam cię. Ty bo jesteś szczęśliwy.
— Zrobisz, o córa cię prosił?
—  Oo takiego ?
—  Nie słuchałeś mrie ?
— Nie. _ . . .
— A więc napiszę do ciebie. Zegnam cię.
— Adieu.
Kuzyni pocałowali się i uścisnęli.
Po wyjściu Benauda Herman zwrócił się do 

adiutanta:
— Ozy są kobiety i dzieci w liczbie poległych 

i rannych ?
— Jest jedna sześćdziesięcioletnia, Panie.
—  Niechaj ułożą jak 'najprędzej listę ofiar i 

adresy ich rodzin i niechaj mi ją  przyś'ą.
— Dobrze, Patrię
—  Pomyślałam już o tem, Hermanie, i wyda

łam polecenia — rzekła wchodząc do gabmetu 
księżna Wilhelmina.

(C. d. n.)

w*-
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użycia mniej parlam entarnych wyrażeń. Nie mia
łem  jednak  na myśli ministrów, którzy nie prze
mawiali, np . T i r a r d a  i L  o i z i 11 o n a... Nie 
pojmuję, dla czego obsypuje się obelgami panią 
Conu. Jest to pożałowania godnem, że w podo
bny sposób zachowuje się ta  Izba, której większość 
składa się przecież z porządnych ludzi, z wyjąt
kiem 104 przekupionych posłów. (Znowu wrza
wa. Deputowani wstają z swych miejsc; tu i ow 
dzie pojedyncze grupy głośno się spierają.)

D e r o u l e d e  mówi dalej. Prezydent przeryw a 
mu. Członkowie prawicy wzywają mówcę, aby 
cofnął wczorajsze swe słowa.

D e r o u l e d e :  Powiedziałem już, że Izba swem 
zachowaniem zmusiła mnie do użycia nieparla 
m enłarnych wyrażeń.

P r e z y d e n t :  Po tem oświadczeniu prop muję 
tylko zwykłą naganę przeciwko DerouIede’owi 
bez wykluczenia z posiedzeń.

Odfcy wa się głosowanie. Nagany nic udzielono 
Deroulede’owi, ponieważ bardzo wielu posłów 
wstrzymało się od głosowania.

D e v e 11 e , tymczasowy minister sprawiedliwo
ści, zabiera g ło s : Chcę mówić spokojnie, jak przy
stało ministrowi sprawiedliwości, o wypadku, któ
ry od kilku dni niepokoi Izbę. Kobieta, która rze
komo uczuła się tak bardzo obrażoną, że przy
słano do niej s z p i e g a ,  który miał jej za
proponować wstrętne układy, przyzywa do siebie 
przed złożeniem zeznania sądowego, t e g o  s a 
m e g o  s z p i e g a ,  a b y  u ł o ż y ć  s i ę  z n i m,  
j a k  o b o j e  m a j ą  z e z n a w a ć !  (Oznaki zado
wolenia na ławach lewicy i centrum ). A teraz om 
moje zdanie: najlepiej byłoby, przez wzgląd dla 
damy, zaniechać dalszych interpelacyj w tej 
sprawie.

G a u t h i e r  d e  C l a g n y :  Albo paui O o t t u  
skłamała, zeznając pod przysięgą, albo prezydent 
m inistrów skłamał. A skoro prezydent ministrów 
nie skłamał, tedy pani Cottu popełniła krzywo
przysięstwo i złożyła f a ł s z y w e  ś w i a d e c t w o  
p r z e d  t r y b u n a ł e m .  C z e m n ż  w i ę c  p a n i  
C o t t u  n i e  z o s t a ł a  a r e s z t o w a n ą ?  (Ozna
ki zadowolenia na praw icy; wielka wrzawa po
śród posłów lewicy.)

Niektórzy deputowani żądają imiennego głoso
wania nad zatwierdzeniem protokółu, co nigdy się 
nie zdarza. Przy glosowaniu, które odbyło się 
pośród wielkiego hałasu, 817 deputowanych o- 
świadczyło się za przyjęciem protc rółu, 189 prze
ciwko. Tym sposobem protokół został zatwierdzony.

Na ostatniem posiedzeniu senatu toczyła się 
także dyskusya z powodu zeznań pani Cottu. Se 
nator M o n i s  cofnął swą interpelaeyę,-sprawy tej 
dotyczącą. Natomiast podjął ją  senator I l a l g a n .

H a l g a n :  Nasz kolega M o n i s  miał na chwi
lę odwagę, teraz chce zaniechać interpelacyi, aby 
gabinetowi dać spocząć na laurach wczorajszych. 
Ale ja  pedejmuję interpelaeyę^ gdyż trzeba stw ier
dzić praw dę wobec kraju. Panią Cottu w tajemni
czy sposób zaprowadzono do pana Soinoury. Mi
nistrowie nie chcą wziąć za to na siebie odpo
wiedzialności, a wysoki urzędnik, w sprawie tej 
zaangażowany, dostał nawet awans. W otum  ufno
ści uchwalono w Izbie deputowanych skutktóm 
nieporozumienia, a więc uchwała ta nie osłania 
ministerstwa... Dla czego nie aresztowano w swo
im czasie Korneliusza H e r t z a ,  dla czego nie 
aresztowano A r  t o n a ?...

L o u b e t  i R i b o t  składają oświadczenia w 
podobnym duchu, jak w Izbie deputowanych. 
Loubet stanowczo zaprzecza twierdzeniu, izby da
wał polecenie do układów z panią Cottu i przy
znaje, że byłoby to w na: wyższym stopniu bez
wstydnym i karygodnem.

Ostatecznie senat uchwalił w o t u m  u f n o ś c i  
d l a  o b e c n e g o  g a b i n e t u  209 g ł o s a m i  
p r z e c i w  56.

Za winy najcięższe.
(Z c y k l u :  „Atom yu•).

I .
W iatr sochy a mroźny dął od północy, jak wilk 

wyjąc, śnieg chwytając z ziemi, mocując się z nim 
i skręcając go po błoniach.

W śród jękliwego zawodzenia, wśród zrywają
cych się wściekłych poświstów słychać było od 
boru straszny trzask i łom ot szarpanych kona
rów.

W powietrzu leżała ciemność biaława, do mgły 
gęstej podobna, która mniej jeszcze pozwala doj
rzeć, niż noc czarna.

Jak  szerokie i dalekie pola, podnosiły się śnie
żne kurzawy i z wizguna straszliwym pędziły 
przed siebie. Co jeden słup przeleciał, to już 
drugi, przeraźliw ie świszcząc, wirował miotając 
po wzgórzach zbałwanione kłęby sypkiego śnie
gu.

Mróz przejmujący roztaczał swe ostre panow a
nie nad obaajaami zbielałej, chropowatej jak skó
ra skorupiaka ziemi, zimnym tchem  niósł śmierć 
życiu.

Niskie krzewy jałowcu, przysiadłszy na zasy
panych pagórkach, czerniały gdzieniegdzie swemi 
wierzchołkami.

Dalej wszystko niknęło w ciemnościach...
Zamieć bezustannie p łynęła niepowi trzymana, 

grzebiąc okolicę w olbrzymich warstw ich śniegu, 
który zapędem wichury gnany, piętrzył się w wy
sokie zaspy. .

Na widnoKręgu nic nie było widać, krom śnie
żnego dymu. A ni śladu drogi...

II.
N a całej td  mrocznej przestrzeni znajdowała 

się jed n a  tylko żywa istota — mężczyzna samo
tny, z kijem w dłoui, idący pod wiatr, rod tu- 
n ń n y  ostrych płatków,..

Strzępy ubogiego odzienia źle osłaniały mu bar
ki, stopy m iał gołe w ciężkieir płytkiem obuwiu, 
z głowy w icher już dawno /er*>_ił nakrycie. Do
kuczliwy śnieg siekł mu twarz zsiniałą i wydłn- 
żoną. Załzawione oczy obeszły u rzygów szro
nem, para przy nozdrzach marzła, pyj śnieżny 
dław ił go i dech tamował. Z srogiego zimna no
gi mu drętwiały, dygotały, w kolanach same się 
uginając, ręce w ram ionach mdlały, z krzyża ku

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  16 marca.

Po uchwaleniu szczegółowom całego budżetu 
w Izbie poselskiej przystąpiła komisya iinansowa 
do ostatecznego załatwienia cyfr, które wejdą do 
ustawy finansowej. W edług tego zestawienia o- 
gólna kwota spodziewanych dochodów ma wyno
sić 612,511.620 złr., — łączna kwota uchwalo
nych wydatków zaś 610,884.406 złr. Nadwyżka 
wynosi zatem 2,127.211 złr.; w porównaniu z 
przeszłoroczną preliminowaną nadwyżką jest wię
ksza o 120.641 złr. Łąezna kwora uchwalonych 
wydatków na rok bieżący jest w porównaniu z 
kwotą dla roku przeszłego przeznaczoną większą
0 26,436.853. Różnica w sumach dochodów zaś 
wynosi 26,557.494 złr.

Na wezorajszem porannem posiedzeniu uchwa
liła Izba traktat handlowy z Serbią, traktat 
„przyjaźni, handlu i żeglugi* z Koreą, konwen
c ję  o ochronie znaczków fabrycznych z Rumu
nią, wreszcie zmianę traktatu handlowego ze 
Szwecyą i Norwegią. Na wieczornem' posiedzeniu 
przystąpiono do narad nad ustawą przeciw fał 
szowaniu żywności. Referentem jest p. P i n i ń -  
s k i.

W obozie niemieckiej zjednoczonej lewicy wiel
ka radość ze zwycięstwa, jakie w okręgu wybor
czym miasta Opawy z Izbą handlową po długiej
1 zawziętej walce wyborczej przy drugiem  ściślej
szym głosowaniu przechyliło się na stronę nie- 
miecko-liberalnego kandydata prof. dra Demela; 
współzawodnik jego, antisemicko-narodowy Pom- 
m er pozostał w mniejszości. Różnica głosów wy
nosi tylko 15. W głosowaniu w mieście ~ więk
szość była po stronie Pommera, w Izbie prze
mysłowo-handlowej 19 głosów oświadczyło się za 
Demelem, a tylko jeden za Pommerem, skutkiem 
tego drobna przewaga przechyliła się na stronę 
Demela. Poprzednio przez ośm lat przedstawi
cielem Opawy był p. Fuss ze stronnictwa naro- 
dowo-niemieckiego, które pod wielu względami 
idzie razem ze stronnictwem antisemickiem i stoi 
w opozycyi z rządem i zjednoczoną lewicą. Przez 
wybór Demela uzyskała lewica jeden głos wię
cej, a pozbyła się jednego przeciwnika; stąd wiel
ka radość —  i nadzieja dalszego powodzenia.

Wczorajsza depesza z Wiednia duniosła, że p. 
S m o  1 k a zapowiedział złożenie prezydentury w 
Izbie poselskiej. Wn. Mig. Ztg. zanotowawszy 
tę pogłoskę, dodaje, że do wczoraj po południu 
nie nadeszło żadne pismo od p. Smolki.

Z  Węgier.
Sejm węgierski miał wczoraj dnia 15 marca 

pauzę świąteczną dla uczczenia pamiętnego dnia 
w roku 1848, w którym Sejm na wniosek Ko- 
szuta uchwalił nową konstytucyę na zasadach li- 
beralno-postępowych i uzyskał samoistne węgier
skie ministerstwo Tę pamiątkę obchodziła i m ło
dzież szkolna, bo tego dnia nie miała nauki.

Do powyższej charakterystycznej wiadomości 
dodajemy drugą, a mianowicie, że komitet wyko
nawczy kongresu higienicznego i demograficznego, 
jaki się ma odbyć w przyszłym roku w Budape
szcie, na ostatniem posiedzeniu swojem uchwalił 
na wniosek przewodniczącego, hr. Stefana Karo- 
lyi’ego — nie udawać się wcale do W iednia, aby 
cesarzowi podziękować za protektorat, lecz zacze
kać do chwili, kiedy cesarz do Budapesztu przy
będzie. -

Obie okoliczności są oznakami naprężenia mię
dzy W ęgrami a koroną. Oznak takich jest jesz
cze Więcej. Do rzędu takich oznak, świadczących, 
iż w dotychczasowym serdecznym stosunku 
korony do W ęgier zaszła zmiana, należy bez w ąt
pienia także niebywały dotąd i niezwykle, długi 
pobyt cesarza w charakterze prywatnym poza g ra
nicami państwa. Pierwszą tego rodzaju oznaką
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lędźwiom ból szedł okrutny. Mróz go całego o- 
grażał i za piersi chwytał, a śnieżyca, z gwałto
wnym niosąc się rozpędem, po obnażonych sto
pach, dłoniach i głowie jakby drobnym żwirem 
chłostała.

Zbity bu rzą , znużony długą wędrówką po 
górach i rozdułach,. wyniszczony cierpieniami i 
czczoscią, brnął przez puszyste wały, podobniej- 
szy do widma, niż do człowieka.

Co krok zapadając się w głębokie wyboje, w y
grzebywał się z nich wytężeniem gasnącej siły...

A wicher za nim jęczał, wicher za nim po 
ziemi się tarzał, uderzał weń sobą, przenikał do 
kości, uragając jego łachmanom. Z zawziętością 
rozkiełznanej ślepej siły targał nędzarzem i nucił 
nm  ponurą pieśń pogrzebową.

Qn szedł a szedł...
Ślizgał się, potykał, padał... ale wlókł sje da

lej, w  rozpaczliwych zapasach ż groźnym żywio
łem, co go. walił z nóg...

Do wynędzniałych policzków przyrastały p łat
ki śniegu i bezczelny uśmiech głodu. Ścięte usta 
coraz częściej przepuszczały krótkie, urywane ję 
ki. Zimny pot zmęczenia i nadludzkiego wysiłku 
przylepiał .na skroniach włosy, w uszach szumia
ło, iak pod młyńskiem kołem

Byl to już dla wędrowca koniec św iata.. odpu
szczenie ostatnie, głód pożerający, zimno zabój
cze....

Śmiertelnie wyczerpany, dusząc Bię od ciężkich 
uderzeń własnego serca, przestawał już walczyć, 
pozostał w nim tylko odruch fizyczny, instyukl 
zmiany miejsca.... V

Szedł..,.
Naraz ptaszyna jakaś zatrzepotała skrzydłami 

w m^le srebrnej, jak punkcik wzniosła się w gó
rę i znowu na dół opadła.

Był to w ń b e l zbłąkany.
Snać mroz przeniknął go do kości, bo zbrakło 

mu sił do lotu i zaplątany w zwojach szaty za
mieci — • zamarł.

Podróżny zatrzym ał się i schylił. Zdrętwiałą 
ręką podniósł ptaka, do ust przytulił, tchnieniem 
własnem usiłując rozgrzać. Ale ptaszek już nie żył.

Więc włóczęga pociągnął dalej.
Z oczu łzy mu sypnęły się bujne, drobne, 

przemagaijąc swoją gorącośeią owo straszne zimno....
Dolę wróbla widział przed sobą.

l i r .
Nagle serce silniej mu uderzyło.
W oddali, o kilkanaście stajań, przez zasłonę

był nagły odj:izd cesarza z cesarzową z Budape
sztu do Wiednia przeszłego roku, gdy skutkiem 
oporu Węgrów nie udało się wykonać umówio
nego programu zgodnej pojednawczej i wspóluej 
uroczystości na cześć poległych z obu stron przy 
zdobywaniu, a względnie przy obronie Budy w 
roku 1848.

Poprzestajemy na zanotowaniu tych oznak prze
widując, że niedługo może przyjdzie mówić ob
szernie nietylto  o oznakach naprężenia, ale i o 
samem naprężeniu i o jego powodach.

Z  Niemiec.
Położenie, wytworzone odrzuceniem przez ko 

misyą dwóch pierwszych . zasadniczych paragra
fów ustawy wojskowej, nie zmieniło się, lecz, 
dzięki ożywionej dyskusyi dziennikarskiej, tem 
silniej i wyraźniej się uwydatnia. Albo rząd d o 
p r o w a d z i  d h  p o r o z u m i e ń  - z centrum  i 
wolnomyślnymi i wywalczy ustawę wojskową 
w dzisiejszym parlamencie, —  albo r o z w i ą ż e  
go, gdy znikną wszelkie nadzieje porozumienia. 
A wtedy dopiero zacznie się kampania na nowo: 
albo nowe wybory wypadną po myśli rządu, 
albo nie. W pierwszym wypadku —  co do któ
rego jednak b a r d z o  p o w a ż n e  nastręczają się 
dzisiaj wątpliwości, — rząd postawi na swojem 
i uszczęśliwi Niemcy blisko półmilionową armią 
w czasie pokoju za cenę przeszło 70 milionów 
wyższą od obecnie n ą te n  cel rocznie opłacanej,— 
albo, w razie przeciwnym, hr. Caprivi w raz z ga
binetem będzie musiał ustąpić miejsca mniej 
wymagającym lub szczęśliwszą mającym ręką 
reprezentantom  rządu.

Ewentualności te omawiają się dzisiaj i roz
trząsają w organach różnych stronnictw  niemiec
kich. Koln. Ztg., organ narodowo-liberalny, z 
widoczną trwogą wspomina o ewentualnem roz
wiązaniu parlam entu i wzywa u m i a r k o w a n e  
żywioły z obozu woluomyślnego i z centrum  do 
porozumienia ze stronnictwem  narodowo-liberal- 
nem. „Jeżeli się jednak .centrum — pisze Koln. 
Ztg. — pozwoli Lieberowi sprowadzić na maLo- 
wce, a wolnomyślni ulegną Eug. Richterowi, 
wtedy r o z w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u ,  z całem 
następstwem  wstrętnych i podżegających walk 
wyborczych, j e s t  n i e u n i k n i o n e .  Byłoby 
właściwem, aby rząd zawczasu uchylił wielką 
wątpliwość, że gotów jest zgodzić się z wnios
kiem narodowców liberalnych, lecz że nie zgo
dzi się nigdy na stanowiska Liebera. Jeżeli w 
tym względzie zyska się pewność, to niejeden 
z ultramontanów i wolnomyślnych przed ostatecz- 
nem rozstrzygnięciem namyśli się dobrze nad 
skutkami źle zrozumianego uporu*.

Hamb. Ourresp. nie przypuszcza na razie u 
stopienia Caprivi’ego, — raczti przewiduje roz
wiązanie parlam entu i dlatego za możliwe uważa 
porozumienie konserwatystów z narodowcami li
beralnym i; pyLanie tylko wielkie, czy do kom
promisu tego przyłączyłaby się dostateczna licz
ba posłów z innych stronnictw. Ktoby o tem 
wątpił, liczyć może t y l k o  na rozwiązanie par
lamentu.

Monachijska Mig. Ztg. odzywa się z przeką
sem, że wprawdzie w sterach bliskich kancleiza 
z wielką stanowczością mówi się o r o z w i ą z a 
n i u  p a r l a m e n t u ,  — atoli nie zależy to od 
osobistych zapatrywań hr. C aprhfego , lecz od 
r a d y  z w i ą z k  o w e j , która rozwiązanie to 
musi uchwalić. A właśnie obecnie istnieje prze
konanie, ż e  r z ą d y  n a j z n a c z n i e j s z y c h  
k r a j ó w  c e s a r s t w a  n i e  s ą  w c a l e  s k ł o n 
n e  d o  r o z w i ą z a n i a  p a r l a m e n t u ,  bo tru 
dno przypuścić, aby z nowych wyborów wyszedł 
parlam ent z zupełnie zmienionym układem stron
nictw. R z ą d  b a w a r s k i  n. p. nie życzyłby 
sobie, aby tego roku odbywać się miały wybory 
do sejmu i do parlam entu. Zresztą nie nadeszła 
jeszcze chwila ostateczna, któraby rząd do roz
wiązania parlam entu zmuszała.

W ogóle nowe wybory nie nęcą dzisiejszych

śniegową zamajaczyło drobne czerwone świa
tełko.

Kroku podwoił...
Gdzie zaczyna się wstęga born, na samym skra

ju czerniało domostw o.
Sił ostatkiem dowlókł się do niego.
A moce go już ze szczętem opusźczały, ręce 

i nogi były zmartwiałe, dech ulatał z piersi.
Zwietrzyły obcego psy i z wielkiem ujadaniem 

opadły.
Do drzwi zapukał.
— Kto tam ?
Zapora spadła. Z wnętrza jasną falą buchnęło 

ciepło.
I poczuł, że umiera. Więc wyjęknął: Umie

r a m ! —  i padł przed progiem.
Wnet dwie pary krzepkich rąk pochwyciły go, 

do izby wniosły i złożywszy ąą  tapczanie, Za
częły pocierać. Szczęki miał zaciśnięte, oczy za
szły bielmem, był sztywny. Już dusza w nim 
zemdlała, serce zlodowaciałe stanęło.

Po długiej a mozolnej pracy budzenia do czu
cia, lekka para z ust ptynęła, Jała znać, że nie
znajomy żyje.

Oczy otworzył, błędnym wzrokiem powiódł do
koła po ścianach, rozmaitą obwieszonych bronią, 
po ludziach, co go olaczali, i w yszep ta ł:

— Pió!
I pił długo i chciwie, bo od dawnego czasu 

innego napoju nad garstkę śniegu nie miał w u- 
stach.

A odjąwszy wargi od kruży, rzekł znowu :
— Łaknę 1
Jadł pospiesznie, z łapczywością niezm ierną: 

od wielu dni za straw ę służyły mu tylko prze
marzłe korzonki z zasnutej śniegiem ziemi wy
grzebane.

Szeroka smuga światła od pałającego w komi
nie ogniska lała się na środek izby, drzewo trze
szczało, a iskry czerwone, rozpryskując się na 
wszystkie strony, padały aż do progu.

Usiadł przy ogniu i grzał skostniałe członki.
Śnieg jego ł a c h m a n ó w ,  tając, spadał na ziemię 

ciężkiemi kroplami.
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Noc zeszła — nastało świtanie — zawierucha 
poszła za lasy...

I rankiem zebrało się dużo ludu, ciekawego 
obejrzeć gościa z obczyzny.

Wszystkie serca spłynęły w jedno wielkie u- 
czucie litości...

Godny bo pożałowania wygląd rniał ten człowiek...

stronnictw większości i dlatego radeby one zaże
gnać burzę. Wszystko zależeć będzie od rządu,—  
dopóki nie obniży głównych postulatów, co do 
wysokości siły zbrojnej, tak długo o porozumie
niu i kompromisach mowy być nie może.

Panamski proces o korupcyę.
W dalszym ciągu procesu o korupcyę prze 

słuchano jeszcze kilku świadków, w tej liczbie 
byłego m inistra C o n s t a n s ’a,  który oświadczył, 
że nie może udzielić żadnych informacyj, co do 
przebiegu jakiejkolwiek tajnej rady ministrów, 
z a p r z e c j z y ł  j e d n a k  s t a n o w c z o ,  ż e b y  
k i e d y k o l w i e k  p o s i a d a ł  i w r ę c z a ł  C a r 
n o t o w i  l i s t ę  104 c z ł o n k ó w  p a r l a m e n 
t u ,  p r z e k u p i o n y c h  p r z e z  T o w a r z y 
s t w o  p a n a m s k i e .

S a n s - L e r o y  udzielił następnie szczegóło
wych wiadomości o sposobie użycia posagu swej 
żony.

P r e z y d e n t  zarządził, aby likwidator Towa
rzystwa panamskiego M o n c h i c o u r t ,  ze wzglę
du na stan zdrowia, przesłuchany został we wła
snem mieszkaniu.

Z kolei rozpoczęły się mowy adwokatów. P ier 
wszy zabrał głos adwokat B o u l l a y  w imieniu 
jednej z prywatnie zainteresowanych osób. Mo
wa jego, dosyć nudna, nie zasługuje na uwagę.

Z  Serbii.
Coraz bardziej maleje zwycięstwo rządu serb

skiego przy ostatnich wyborach. Małe Noviny  
zapewniają obecnie już tylko, że rząd będzie miał 
większość 7 lub 8 głosów. Zdaje się, że wybory 
ponowne, jakie zarządzono, miały na celu po
prawić wyniki pierwotnych wyborów i to na ko
rzyść rządu. Rezultaty tych ponownych wybo
rów nie są wcale znane i w ogóle nie ma do
tychczas pewnych dat co do rezultatów wybor
czych. Trudność obliczenia wynika ztąd, że wy
borcy głosuią nie w jednem miejscu, ale każdy 
w swojej gminie. Otóż każdy ze 115 wiejskich 
okręgów wyborczych obejmuje około 80 do 100 
gmin. Obliczenie głosów jest nadto skompliko
wane, ponieważ ustawa wyborcza polega na 
skrutynium z list i na zasadzie reprezentacyi 
mniejszości. Peanie mi są tylko wyniki z kupy i 
miejskiej. Tu na 31 mandatów otrzymało 20 
stronnictwo liberalne, a 9 stronnictwo radykalne. 
W dwóch okręgach mają nastąpić wybory ści
ślejsze. Skapczyna ma się zebrać już 6 kwietnia. 
Jednak już teraz spotykamy się z przepowiednią, 
że skupczyna załatwi tylko sprawę wyboru 3 re
genta, traktaty handlowe i budżet. Po załatwie
niu tych spraw miałby rząd rozwiązać skup- 
czynę.

Kronika.
K raków , 16 marca.

Pogrzeb ś. p. Michała Schm idta, n  wicepre 
zydenta m. Krakowa, odbędzie się jutru w piątek o 
godz. 3 po południu z domu 1. 3 przy placu Do
minikańskim. S. p. dr. Schmidt pracował w magi
stracie krakowskim od r. ls7 0 . Po ukończeniu uni
wersytetu w r. 1861, wstąpił na służbę do proku- 
ra to ry i skarbu , następnie p racow ał w nam iestnictw ie 
jako koncypient. Z tego stanowiska powołany został 
przez reprezentacyę Krakowa na posadę radcy ma
gistratu. Liczył w chwili zgonu 56 l a t ; osierocił 
czworo dzieci: syna i trzy córki

Akademia umiejętności zaprasza swoich człon
ków, oraz krewnych i przyjaciół ś. p. Leona Wal
tera, na nabożeństwo żałobne, które się odbędzie w 
pierwszą rocznicę jego śmierci, w kościele 00. Ka
pucynów jutro w piątek o godz. 9 rano.

Wydział Tow. dziennikarzy polskich uprasza 
nas o ogłoszenie, iż wszelkie pisma, do niego wy
stosowane, adresowaó należy do p. Teofila M e r u-

Znękany, zbiedzony, zżółkły, wpół nagi, wy- 
straszonemi spoglądał oczyma, niby zwierz wy
płoszony z kniei. Przy dziennem świetle przez 
dziury odzienia wyzierało nędzne ciało, oszpecone 
strupam i; na skroni włosy przylgnęły do odartej 
ze skóry kości. Rozgrzane ciepłem rany nieza- 
bliźnione otworzyły się... krew  z nich się są
czyła

Z tłum u wystąpił mąż sędziwy, z brodą zwi
sającą do pasa, i w te słowa ozwał się do ob
cego :

— Skoroś zaspokoił męczarnie głodu i wypo
czął, powiedz nam, wędrowcze, skąd przybywasz?

—  Z ziemi idę ojczystej
— Jaka przyczyna sprowadza cię w nasze su

rowe strony ?
Nie odpowiedziawszy, oczy zakrył dłońmi.
—  Porzuć trwogę. Nie spadnie ci u nas włos 

z głowy. Cokolwiekbyś powiedział — przyjaciele 
cię słuchają. Co wy prawiło cię z dom u: głód ? 
nędza?

O dparł:
—  Ani głód, ani nędza. Żyzna i pogodna zie

mia moja więcej rodzi, niż potrzebuje wyżywić. 
Wola współobywateli wypędziła mnie z ojczy
stych łanów.

Szmer rozszedł bię między zebranymi.
Wydalono cię trądem  dotkniętego?
— Między okrywającymi mię ranam i są i ta

kie, które nabyłem po drodze, staczając się w nie- 
dostrzeżone w mrokach nocy przepaści. Ale naj
liczniejsze, najcięższe i najboleśniejsze zadały mi 
kamienie, któremi obrzucili mię na pożegnanie 
rodacy, kiedy wygnany przez nich opuszczałem 
kraj rodzinny.

Starzec pudniusł ramiona do góry.
— W ygnaniec!
I  naraz całe zgromadzenie odsunęło się od 

gościa, jak od ziejącego zarazą. Straszne słowo 
ogroziło wszystkich mrozem przerażenia W spół
czucie rozpłynęło się we wstręcie. Cisza zawisła 
w powietrzu.

Po chwili starzec począł:
— Jakże niecnego dopuściłeś się czynu, skoro 

własny naród wyszczuł cię z pośród siebie. Wy
gnanie — hańba to okrutna. Powiedz, jaki wy
stępek uczynił cię godnym tej najsurowszej z kar? 
Boć musi on dorównywać najzjadliwszej truciź- 
nie, kiedy twój oddech stuł się dla ziomków za
trutym , a imię twoje grozą.

— Czyli zawiodłeś zaufanie przyjaciela, wzbogaci
ła  cię krzywda sieroca? bluźnierstwem zmewa-

n o w i c z a we Lwowie, ulica Kampiana I. 9. Kole
dzy zaś , którzy chcą znosić się z sekcyą krakow
ską w ydziału, raczą adresować do p. Kazimierza 
B a r t o s z e w i c z a ,  jako tutejszego referenta sprawT 
Towarzystwa. A dres: K. Bartoszewicz, ulica Bra
cka 8.

Skarbnikiem Towarzystwa obrany jest p. Wacław 
Masłowski z redakcyi Przeglądu , sekretarzem p. 
Bronisław Laskownicki, z redakcyi Dziennika Pol
skiego.

Odczyt. Wielkie powodzenie, jakiem w roku ze
szłym cieszyły się urządzone przez Koło nauczycieli 
szkół wyższych pogadanki pedagogiczne, skłoniło i 
w tym roku wspomnione Towarzystwo do zorgani
zowania szeregn odczytów w kwestyach pedagogii i 
wychowania. Tegoroczne odczyty zwrócone jednak 
będą wyłącznie ku dziedzinie fizycznego wychowania 
młodzieży i nie będą wygładzane w formie pogada
nek, luuz w formie wykładów, które w czterech czę
ściach obejmij pogląd na dzisiejszy stan wychowa
nia fizycznego młodzieży szkolnej i obejmą wnioski 
i postulaty tej ważnej sprawy dotyczące.

Wczorajszy odczyt prof. Edmunda G r z ę b s k i e -  
go  p. t. „R ys historyczny ćwiczeń fizycznych“ , 
był wstępem do zapowiedzianego cyklu. Prelegent 
skreślił w krótkim ale treściwym szkicu dzieje i 
rozwój fizycznych ćwiczeń młodzieży od czasów 
najdawniejszych aż do czasów dzisiejszych i do obe
cnych w tej dziedzinie u nas i za granicą usiłowań. 
Ten rys historyczny, w którym prelegent kolejno 
przebiegał wszystkie objawy usiłowań w kierunku 
stworzenia systemu w ćwiczeniach fizycznych u sta
rożytnych Greków i Rzymiau, następnie w wiekach 
średnich, w dobie rozkwitu stanu ryct rskiego i tur
niejów na dworach ma gnatów był bardzo zajmują
cym. Od wystąpienia Jana Amosa Komensky’ego i 
jego w tej mierze reform aż do Rcusseaifa i Win- 
kelmana, za sprawą których powstały we Francyi 
t. zw. filantropina t. j. pierwsze zakłady gimnasty
czne, datuje prelegent zwrot wybitny w hibtoryi roz
woju ćwiczeń fizycznych, który dopiero za sprawą 
tak zamiłowanych w tym przedmiocie pedagogów 
jak Jan Pestalozzi z końcem 18 w., a następnie gło
śny Lind, twórca gimnastyki szwedzk ej, ujęty został w 
system, który znaleść miał niebawem najszersze za
stosowanie. Autor wymienił następnie szereg na
zwisk najpoważniejszych i najzasłużeńszych na polu 
fizycznegb wychowania młodzieży teoretyków i pra
ktyków, a na ich czele Fr. Lndwiku Ja h n a , za 
sprawą którego gimnastyka wprowadzona do stowa
rzyszeń studenckich t. zw. burszenszaftów, stała się 
ich integralną częścią i wielkie sprawie fizycznego 
rozwoju młodzieży niemieckiej oddała usługi. Oso
bny ustęp poświęcił prof. Grzębski sprawie rozwoju 
ćwiczeń fizycznych w Polsce. Rozwój i postęp tej 
sprawy nieznaczny i wielce zaniedbany do r. 1831, 
dopiero dzięki ofiaruuści i działalności osób prywa
tnych, od tej pory zaczyna się datować. Wszystkie 
te usiłowania, n. p. ks. Sapiehy we Lwowie w r. 
1848 i innych osób prywatnych, były objawami 
sporadycznemi i dopiero założenie Towarzystwa g i
mnastycznego „Sokół* we Lwowie, a następnie w 
Krakowie, wzięło silnie w ręce i na właściwe po
pchnęło tory sprawę fizycznego wychowania mło
dzieży, przeprowadziwszy obowiązkową naukę gimna
styki w szkołach. Rozwój pomyślny Towarzystw so
kolich, któremu w pomoc idzie ofiarność prywatua, 
której tak pięknym przykładem jest n. p. park Jor- 
dana w Krakowie, następnie korpusy szkolne, ko
lonie wakacyjne, jest najpomyślniejszą zapowiedzią 
pięknych na tem polu plonów. Gdyby jeszcze w ła
dze rządowe w poczuciu chociażby własnych mili
tarnych interesów Usiłowaniom społeczeństwa przyjść 
chciały skutecznie w pomoc, możnaby się doczekać 
w najbliższej przyszłości radykalnej poprawy fizy 
cznych uzdolnień naszej młodzieży.

Pnbliczność niezbyt licznie zgromadzona w auli 
podziękowała prelegentowi za zajmujący wykład hoj- 
nemi oklaskami.

Wieczór ku czci Kraszewt.li iego, urządzony wczo
raj staraniem chórn akademickiego w sali Tow. mu
zycznego, nie zgruinadził licznej publiczności, jakby

żyłeś starych bogów? Kaina-li przeklęta sława 
stała się twoim udziałem ? —  N ie!..

— A może dźwigasz na sobie piętno ojcobójey? 
cudzołóztwa lub kazirodztwa ohydny grzech splu- 
gaw ił ci duszę?...

Ponury przybysz ruchem  głowy zaprzeczył.
—  Czyżbyś zatem uzbroił swoich braci w ma

czugi i stryczki, a serca ich natchnął myślą bra- 
tobójstwa, wznieciwszy ogień wzajemnej nienawi
ści we własnym kraju? Jeszcze nie?... Więc 
płaszczyłeś się przed pogromcą twego ludu, przy
jąłeś upokarzające prawa narzucone przez zabor
ców; bratając się z nim ', odstąpiłeś ojczyzny ?... 
I  to nie ?

To ju t chyba uderzyłeś w pokorę wobec prze
mocy, zamiast zginąć, albo zhańbiłeś się pocało
waniem katowskiej ręki, która smagała ci ciało?... 
Duszę zaprzedałeś w łaskę ujarzmiciela twych 
rodaków i z naigrawaniem się z męczeństwa 
współbraci, wysławiałeś płatnym  tęzykiem jego 
tryumfy, bijąc na ciemięzcy progach pokłony?... 
Nie ukryjesz potworności, której doniosłość czy
tamy w okrutnym wyroku. Albowiem srogość 
kary musi doiównywać ciężarowi winy. Wzy
wam — mów..

Ale on milczał.
—  Ja k to l.. Ani słowa?... A więc ja  za ciebie 

powiem... Tyś spodlił się najsromotuiejszą zbro
dnią, przy której wszystkie inne, najwyuzdańsze 
i najczarniejsze, wydają się białemi. jak tarcza 
słońca. Elialtesa niesława w ypisała ci się na 
miedzianem czole niezalartemi głoskami! Tak!... 
W roga na własną sprowadziwszy ojczyznę, chcia
łeś ją zaprzedać w obcą niewolę —  [ teraz w 
obce kraje unosisz hańbę zdrady, plugawy noat- 
kobójco! ’

Wtedy głosem, w którym drgała nuta bez
brzeżnego smutku, wygnaniec rzek ł: .

— Nad spokój i dobrobyt, sławę i dostojeń
stwa, umiłowawszy ojczyznę, z nieugaszoną żar
liwością kładłem  wszystkie zasoby sił w budowę 
jej szczęścia, źrenicą oka mi b y ła !... Ą wspiera
jąc jej potęgę na podwalinach prawdy, zdziera
łem  zasłonę i obłudy i błędów, spędzałem^ z u- 
my«łów noc barbarzyństwa, z serc dzikość sa
molubnych pożądań, z życia wypleniałem kłam
stwo, przemoc i krzywdy. Miałem odwagę ciskać 
ziomkom w oczy słowa gorżkiej prawdy.

Za te zbrodnie napiętnowali mię rodacy sro- 
motą wygnania...

H . Luboraazki.
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tego zarówno ze względu na firmę wieczoru, jak i 
wcale zajmująco ułożony program, spodziewać się 
można. WidoczDem jest, że tradycya wieczorów, przez 
młodzież akademicką urządzanych, już się przeżyła, 
skoro nawet profesorowie nniwersytetu nie poczu
wają się do obowiązku przybywania.

Program wieczoru, wykonany częściowo przez aka
demików, a częściowo przez siły amatorskie, wypadł 
bardzo pięknie. Na wstępie odśpiewał chór akade
micki „W itoloraudę“ Moniuszki przy akompaniamen
cie fortepianowym, poczem p. Jadwiga Loria ode
grała na fortepianie poprawnie Nokturn Chopina i 
fantazyę Liszta. P. S. S. Chrząszczewska, utalento
wana amatorka, odśpiewała pięknym głosem i z ar
tystyczną precyzyą aryę z op. Mignon i Maszyń- 
skiego „Dunajec**, a na ogoine żądanie pieśń Mo
niuszki „O matko moja“. Zajmującą i po za granice 
dyletantyzmu daleko wychodzącą była gra na skrzyp
cach p. Henryka Opieńskiego, którj z wielkim sma
kiem i elegancyą odegrał „Romans-1 Svendsena, 
„Dudziarza** Wieniawskiegu, a nad program ,.Le- 
gendę**, Ostatni numer części muzycznej należał do 
p. M, który z szczerem artystycznem poczuciem od
śpiewał „Wierzbę** Niedzielskiego (sol* tenorowe z 
tow. chóru), poczem drużyna akademicka obdarzyła 
słuchaczy na zakończenie ładną pieśnią Matiuka 
„Pid osiń*.

Ozdobą programu była deklamacya akademika p. 
Kozłowskiego, który z siłą dramatyczną i szczerem 
przejęciem się wygłosił „Tyrteusza** Anczyca.

Dochód z wieczoru przeznaczony był w połowie 
na budowę dtmu akademickiego, wątpić wszelako 
wypada, czy wobec niezapełnionej sali sympatycznej 
insiytucyi przypadnie jakikolwiek pieniężny zasiłek.

Z komitetu dla „głodnych dzieci “. Komitet za
kończył w dniu wczorajszym rozdawania ciepłych 
obiadów biednej dziatwie tutejszych szkół ludowych. 
Członkowie komitetu wraz z pp. gospodyniami i opie
kunkami żegnali dziatwę w poszczególnych kuchniach, 
W ciągu zimy wydano około 80 tysięcy porcyj obia
dów ; w kasie komitetu pozostało kilkaset złr. na 
zaczęci# akcyi ratunsowej dla maluczkich w przy
szłym roku.

Stypendya. Wydział krajowy nadał następujące 
stypendya: Tadeuszowi Łopuszańskiemu , uczniowi 
II roku wydziału prawniczego uniwersytetu Jagiel
lońskiego, stypendyum z fundacyi Pr. Zawadzkiego, 
dla szlachty przeznaczonej, o rocznych 157 złr. 50 
ct.; Stanisławowi Rzuchowskiemu, uczniowi III klasy 
gimnazyalnej w JaśK, stypendyum z fundacyi Żal- 
chowrkiego, dla szlachty przeznaczonej, o jbcżnfch 
115 złr. 50 ct.; Jarosławowi Wesołowskiemu, uczn.
I roku krajowej szkoły rolniczej w Dublanach, z 
fundacyi Dominika Bohdanowicza o rocznych 100 
złr.

Aleksander Krzeczunowicz nadał na mocy przy
sługującego mu prawa stypendyum z fundacyi Wa- 
leryana Krzeuzunowicza, o rocznych 140 złr., Ry
szardowi Bielawskiemu, uczniowi II roku kraj. szkoły 
rolniczej w Dublanach.

Kierownicy techniczni dla zabudowań potoków 
górskich. Ministerstwo rolnictwa ustanowiło kiero 
wnika sekcyi przemyskiej dla zabudowania potoków 
górskich Michała Martyńca, kierownikiem techni
cznym zabudowania potoków górskich w dorzeczu 
Białej ; zaś technikowi lasowemu, Wincentemu Ma
zurkiewiczowi , poruczono prowadzenie robót ua 
miejscu.

Prowadzenie robót przy zabudowaniu potoków 
górskich w dorzeczu Skawy, poruczyło ministerstwo 
asystentowi leśnictwa sekcyi przemyskiej Rudolfowi 
Szyszkowitzowi.

Deputacya członków Towarzystwa strzele
ckiego krakowskiego wyjechała dziś do Okocima na 
pogrzeb ś. p. Jaua Goetza, niegdyś króla kurkowego 
i członka tego Towarzystwa

Koncert. Jutro w piątek w sali Towarzystwa 
muzycznego (pizy ulicy św. Tomasza 1. 32) odbę
dzie się wieczór muzyczny pod dyrekcyą p. Bara
basza ze współudziałem pani Połoszynowicz, pp. ka
pelmistrza J. N. Hocka, J. Ostrowskiego, W. Singe- 
ra, Fr. Stingla i chóiu męskiego. Program obejmu
je : Haydn: Kwartet smyczkowy G-dur, a) Allegio 
coń trio, b) Mennetto, c) Adagio, d) Presto, pp 
Hock, Ostrowski, Singer i Stingl. Verdi: Scena i 
arya z opery „Traviata“ odśpiewa pani Połoszyno
wicz. Schumann: „Życie cyganów11 na sola, chór 
męski i fortepian. Gall: a) Nelly“, b) „Piosnka hi- 
szpańska** na chór męski. Joachim: „Melodye he
brajskie ; L isz t; „Romanca**, odegra na altówce prof. 
Singer. Donizetti: Recitativo i Cavatina z opery 
„Linda**, odśpiewa pani Połoszynowicz. Kotarbiński: 
„Żaby11, humoreska; Pachę: „Pragnienie11; Zoellnei- 
„W dąbrowie11, na chór męski. Początek o godzinie 
wpół do 8 wieczorem. Prawo wstępu mają tylko 
członkowie Towarzystwa.

Z „Sokoła11. Walne zgromadzenie członków „So
koła11 krak. odbędzie się w n i e d z i e l ę  19 b. m. 
o godz. 3 po południu.

Dzisiaj otworzoną została napowrót szkoła jazdy 
konnej, przerwana wskutek jarmarku końskiego.

D yrekcyą poczi ogłasza: Od dnia 1 bm. przyj
mowane są przekazy telegraficzne do kwoty 500 
złr., przeznaczone dla polo wy ch urzędów poczto
wych w SandżaKU nowobazarskim pod temi samemi 
warunkami, jak w odwrotnym kierunku, nie mogą 
atoli zawierać żadnych doniesień prywatnej natury.

Rewersy demolacyjne. W jesieni roku zeszłego 
za inicyatywą prezesów Rad powiatowych w Kra 
kowie i Wieliczce, gminy i obszary dworskie poło
żone w pasie fortyfikacyjnym twierdzy Krakowie, 
tudzież reprezentacye powiatowe w Krakowie i Wie 
liczce wniosły petycyę do delegacyi austryackiej i do 
m nisterstwa wojny, w której się domagały zniesie 
n ia.w  drodze ustawodawczej zakresu budowania na 
gruntach w t. zw. pasie fortecznym położonych, ja
to  w ustawie cywilnei nieuzasadnionego, a wrbec 
dzisiejszego stanu wojucowej sztuki ohlężniezej prze
starzałego, tudzież o jak najdalej sięgające ulgi 
wykonaniu tego zakazu tak długo,, aż on zniesiony 
nie zostanie.

Na petycyę tę ministerstwo wojny za pośredni
ctwem komendy I korpusu armii reskryptem z dnia 
19 stycznia 1893 r. 1. 39 odpowiedziało wydziało 
wi powiatowemu krakowskiemu, że „jak długo są w 
mocy t. zw. dyrektywy z r. 1860“, ustanawiające 
ten zakaz budowania, tak długo od nich odstąpić 
nie można i że odrzucane będą wszelkie prośby 
o uwolnienie od obowiązku wystawienia i hipoteko 
wania rewersów demolaeyjnych przy stawianiu no 
wych i przy przebudowanin dawnych domów. Rów 
nocześnie jeduak przyrzeczono 1) że o ue wzglądy 
wojskowe na to pozwolą, będą budującym ndzielane 
pożądane ułatwienia, 2) że ministerstwo wojny na 
nowo poruszy sprawę nowej ustawy o rejonach for 
tecznych i o zakazach budowania w bliskości skła 
dów amunieyi.

Taki zatem jest smutny rezultat i petycyi i sta
rań posłów z krakowskiego i wielickiego zasiadają
cych w delegacyi austryackiej, do których się pe 
tenci o poparcie tej sprawy udawali.

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego 
W Krakowie, ukonstytuowała się na odbytem wczo
raj posiedzeniu, wybierając ponownie prezesem dra 
Adama A s n y k a ,  wiceprezesem p. Jana S k i r -  
l i ń s k i e g o ,  sekretarzem p. Stanisława Ma c h n i e -  
w i c z a ,  jego zastępcą p. Edwarda M e d w e c k y e -  
gu. Do komisyi kontrolującej należą pp. dr. Le
sław B o r o ń s k i, dr. Józef K o p f, Ludwik H a 1- 
ski ,  Ludwik Z a w i ł o w s k i  i Aleksander K ł o 
s o w s k i .

Dyrektorem, jak już donosiliśmy, jest p. Przemy
sław K o t a r s k i ,  jego zastępcą p. Edward W oj- 
n a r  o w i c z. Delegatami do rady nadzorczej pp. 
Karol R ż ą c a  i Michał G o ł ą b ;  ich zastępcami 
pp. Antoni G e t t l i c h  i Władysław G h w a l i b o -  
g o ws  k i.

Zmarli. Ad*lf G r y g l e w s k i ,  sekretarz Rady 
powiatowej w Nisku, człowiek prawy i zacnego cha 
rakteru, zmarł w 55 roku życia.

Konstanty B o b c z y ń s k i ,  poseł do Sejmu kra
jowego, ziearł onegdaj po dłuższej chorobie w Hłu- 
duie około Dynowa.

Z Nowego Sącza piszą do n a s : W sali Towa
rzystwa gimnastycznego „Sokółu w Nowym Sączu 
odbędzie się w niedzielę dnia 19 hm. o godzinie 4 
po południu pierwsze walne zgromadzenie członków 
koła miejscowego nowosądeckiego Tow. „Szkoły lu- 
d o ’ ej“ Porządek dzieuny: Zagajenie. Wybór zarzą
du : przewodniczącego i jego zastępcy, sekretarza i 
jego zastępcy, skarbnika i jego zastępcy. Wybór 6 
delegatów do walnego zgromadzenia Towarzystwa w 
Krakowie. Wnioski członków.

Przedstawienie amatorskie, urządzone w dniu 4 
bm. w sali kasyna cywilnego za staraniem zawią
zanego w tym celu komitetu, na korzyść parku ml o 
dzieży sądeckiej, przyniosło czystego dochodu 103 
złr. 60 ct. Podając ten, jak na nasze stosunki, świe
tny rezultat do publicznej wiadomości, poczuwam się 
do miłego obowiązku złożenia paniom i pp. amato
rom, którzy w przedstawieniu chętny udział wzięli, 
jak również publiczności, która salę kasyna szczel
nie zapełniła, imieniem młodzieży sądeckiej serde 
czne podziękowanie. Antoni Kowalski, założyciel 
parku.

P. Karol Natanson z Warszawy otrzjmał na 
uniwersytecie wiedeńskim stopień doktora praw.

Z Sambora piszą do n as : Przed dwoma laty 
nabył p. Wi ś n i o wi e c k i  klucz łomniański w po
wiecie turczańskira, w okręgu Samborskim, od lir. 
Chamborda. Faktem tym ucieszjliśmy się podów
czas bardzo, bo majątki ziemskie w powiecie tur- 
ezańskim były przeważnie w rękach obcych, albo w 
ękach spekulantów, którzy dbali wyłącznie o swoje 

interesa, a nie o dobro ludu i powiatu. Tymczasem 
radość nasza nie trwała długo, bo właśnie obecnie 
dowiadujemy się , że p Wiśniowiecki sprzedaje je
dno wieś po drugiej z tego klucza spekulantom, któ
rzy nie mają najmniejszego poczucia obowiązków 
obywatelskioli. Najbardziej ucierpi na tem ludność 
pow itu turczańskiego, która w ostatnieh latach zu
bożała, a między obecnymi kilku obywatelami Pola
kami nie ma i tak ludzi, którzyby mieli potrzebne 
studya i szczerą chęć zajęcia się sprawami tego po
wiatu.

Repertoar teatru krakowskiego

W s o b o t ę  18 marca: Na dochód Józefa Śliwi- 
ckiego „Debora1*, dramat w 5 aktach S. H Mosen- 
thala (z repertoaru wiedeńskiego Burgteatru)

W n i e d z i e l ę  19 marca: Po raz drugi „De
bora11, dramat w 5 aktach S. H. Mosenthala (z re
pertoaru wiedeńskiego Burgteatru).

We w t o r e k  21 marca: Po raz 10-ty „F lirt11, 
komedya w 4 aktach M. Bałuckiego.

wszelako już dziś możemy z całą stanowczością 
powiedzieć, że operacya powiodła się świetnie i 
że pożyczka galicyjska pokrytą będzie kilka ra
zy, co daje jak najchlubniejsze świadectwo kre
dytowi Galicyi. W samym bowiem Lwowie po
kryto, według wiadomości jakie podają wczorajsze 
dzienniki lwowskie, prawie całą potyczkę. Do 
przedwczoraj wynosiły zgłoszenia konwersyi i 
subskrypcyi w banku krajowym około 12 milio
nów reńskich, w banku hipotecznym 3 miliouy, 
a w rozmaitych kantorach wekslarskieh od 800 
tysięcy do 3 milionów. W  tej cyfrze nie mieszczą 
się jednak zgłoszenia wczorajsze, a będzie ich 
bardzo wiele, gdyż publiczność nasza lubi z te
go rodzaju sprawami zwlekać do ostatka.

W edług informacyj jakie otrzymaliśmy, w sa
mym Krakowie subskrybowano bardzo nieznaczną 
kwotę. Tłomaczyć to należy tern, że wiele osób 
udało się wprost do L w o w a  lub W i e d n i a .

Z Wiednia donoszą, że liczba osób subskrybu
jących tam nową pożyczkę galicyjską jest bar
dzo wielka.

Targ wiedeński. (Targowica R u d o l f s h e i  m.) 
W czasie od 11 do 14 bm. przywieziono 670.000 
jaj i około 2500 kilogramów masła. Za 1 złr. 
można było otrzymać od 43 do 44 jaj pierwszej 
jakości, łub od 45 do 46 jaj średniego gatunku, 
albo od — do —  jaj przechowywanych w wap
nie. Ceny m asła : za kilogram masła śmietanko
wego od 1 złr. 25 et. do 1 złr. 40 ct., masła 
wiejskiego od 1 złr. 10 et. do 1 złr. 25 ct., 
zwykłego masła targowego od — złr. 95 ct. do 
1 złr. 05 ct.

Z targów zbożowych.
Kraków, 14 marca.

Płacono za 100 kilogr. ne tto : od do
Pszenica . ......................................... ..... 8 25 8 60
Ż y to   6-70 7 Ju
Jęczmień . . ............................................... 5-50 6 z5
O w i e s ................................................................. 6 50 6 80
G r o c h ................................................................ 10-— 12’—
T a ta rk a ...................... . . . .  . . 7-— 8-—
P r o s o ................................................................ 5’— i —
F a s o l a ................................................  . . .  8’— 10-—
•Jagły  ........................................... 11*— 16' —
S i a n o ................................................................ — 260
S ł o m a ................................................................ —1— 1'80
Koniczyna na p a s z e ........................................—'— 3 40
Ziemniaki za h e k to l i t r  1*60 180
Jaja za k o p ę ........................................... . . 1'30 150
Masła za g a r n i e c   4-25 4 50
Spirytus na 95" Tralesa za hektolitr . . . — ' — 77-—
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr : . . --------- 77-—

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 17 marca.

lla io io S c l naukowe, literactie 1 T -
—  Dr. Mikołaj Rej nakreślił w ostatnim zeszy

cie Świata  ciepłemi słowy nader zajmujące wspo
mnienia z życia ś. p. W ł a d y s ł a w a  Ko z i e -  
b r o d z k i e g o ,  w których sympatyczna postać te
go zasłużonego na różnych polach działalności oby
watela, w najszl ichetniejszem jaśnieje świetle. W peł
nym żywej charakterystyki życiorysie, pomijając oce
nę jego utworów literackich, kreśli biograf bogate 
pasmo prac jego i zasług na polu iustytiicyj auto
nomicznych, w powiecie i w Sejmie, w Towarzy
stwach gospodarskich, w Towai zystwie tatrzańskiem,

„Macierzy polskiej**, na polu oświaty ludu i t d. 
Szczególnie ciekawe są opowiedziane tu epizody z 
dziejów organizacyi r. 1863, w której ś. p. Kozie 
brodzki bardzo doniosły brał udział. Są one bardzo 
ważnym przyczynkiem do historyi tego pamiętnego 
roku. Życiorys ozdobiony jest udatnym portretem.

—  „ św ia t11 Nr. 6 zawiera: Klemensa Szaniaw
skiego szkic „Icek podwójny11 (c. d.), Kaj Kraszew
skiego „Tradycye kodeńskie", opowiadanie z r. 1790 
(c. d.), dra Mik. Reja „Wspomnienia o ś. p. Kozie- 
jrodzkim1* (z portretem ), artykuł „Sprawa teatral-

gryzącą satyrę przeciw projektowi kontraktu 
dzierżawy teatru przez Infaustusa, Alkara „Tragi- 
komedya kurlandzka 1727“ (c. d.) , dra Wład. Ja 
worskiego artykuł o francuskiej literaturze prawni
czej (c. d.), Jana Kasprowicza ocenę krytycznego 
wydania Biegeleisena dzieł Mickiewicza, E. Rrdosta: 

Prządka11, Towarzystwo tkackie w Krośnie (z ryci 
nami). Kronika. W dziale artystycznym wymienić 
uależy St. Tondosa piękny zimowy widoczek placu 
Maryackiego w Krakowie, L. Alvareza „Przerwaną 
lekcję", Grodzkiego stndyum, Kossobudzkiej rysunek 
„Lektorka11, Stasiaka trnmnę i relikwiarz św. Woj
ciecha w Gnieźnie, najstarszy tekst pi, śni „Bogaro
dzica i nuty do niej z r. 1408 i t. d.

Dział ekonomiczny.
Galie, pożyczka konwersyjna. Wczoraj uply 

nął termin zgłoszeń galie. obligacyj indemniza- 
cyjnych do konwersyi tudzież subskrypcyi w go 
tówee na resztę nowej 4-proeentowej galic. 
pożyczki krajowej, jaka pozostanie po wymianie 
dawnych obiigacyj na nowe. Subskrypcya odby
wała się równocześnie we Lwowie. Wiedniu, 
Berlinie, Frankfurcie i Hamburgu. Ostateczna cy
fra zgłoszeń wiadomą będzie dopiero za kilka d ni. 
gdy wszystkie arkusze zgłoszeń napłyną do 
Unionbanku przeprowadzającego tę operacyę

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 740 7 mm 739 9 mm 737 9 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza + 9 ° ,8 + 8 ° ,0 +15®,6

Kierunek i moc wiatru 
(0 =■■’ cisza, 10 burza) WN W 1 WSW 1 SW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 89 % 86% 53%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup pocnm. 10 4 7

U w a g i :  Rano mgła.

Telegramy „Nowej Reformy!1

(Telegramy własne „NoWaj Beform yJJ.
Lwów, 16 marca Wynik subskrypcyi wypadł 

nadspodziewanie świetuie. Z całej sumy 29 i pół 
miliona wypada dla tych, którzy zgłosili dawne 
obligi indemnizacyjne do wymiany, 24 milionów, 

jest 80 procent. Na pozostałe 5 i pół miliona 
subskrybowano 50 milionów, więc blisko 10 ra
zy tyle. Sam bank krajowy skonwertował 16 mi 
ionów, a zgłoszono u niego do subskrypcji 6 
milionów.

Wiedeń, 16 marca. Tendencyjne wiadomości, 
podawane przez dzienniki wiedeńskie o ustąpie
niu prezydenta S m o l k i '  należy przyjmować z 
wszelką przezornością.

Praw dą tylko jest. iż Chlumetzky otrzymał od 
Smolki list, w którym tenże oświadczył, iż z a- 
m i e r z ą  ustąpić.

Chlumetzky wyraził natychmiast w odpowie
dzi Smolce życzenie, aby od zamiaru swego od- 
tąpił. Je s t to foim alny akt grzeczności, według 

dotychczasowych zwyczajów praktykowany.
Przeciwnicy Smolki naturalnie cieszą się z za

miaru wyrażonego przez sędziwego prezydenta 
Izby poselskiej. Dopóki jednak Smolka wyraźnie 
woli swej nie objawi, nie ma nic pewnego.

Wiedeń, 16 marca. Krąży pogłoska, że na le- 
szła do Chlumetzky’ego telegraficzna odpowiedź 
od Smolki, w której tenże oświadczył, iż stanow
czo ustępuje.

P l e n e r  ma postawie wnrnsek, aby Smolce 
udzielono dożywocie w kwocie 4000 złr. rocznie.

Berno (morawskie), 16 marca. Obiegają tutaj 
pogłoski, że namiestnik L o e b e 1 ustępuje a na 
jego miejsce mianowany ma być namiestnikiem 
Moraw obecny m inister handlu mrgr. B a c q u e -  
b e m.

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego).
Wiedeń, 16 marca. Wczorajsze posiedzenie wie

czorne Izby poselskiej rozpoczęło się od narad 
nad projektem ustawy przeciw fałszowaniu środ
ków żywności. Po sprawozdaniu P i u i ń s k i e g o  
poseł N e u b e r  domagał się wybrania komisyi, 
któraby roztrząsnęła szczegółowo pytania, doty
czące tej sprawy, i zajęła się ułożeniem żywno
ściowego kodeksu. Mówca wniósł rezo’ucyę w tym 
duchu.

R o s e r  popierał przejście do szczegółowej roz
prawy.

M u t h domagał się surowszych przepisów kar 
nych, zwłaszcza przeciw fałszowaniu wina.

G o e t z zalecał w niektórych ustępach ściślej
szą stylizacyę ustawy.

P e r n e r s t o r f e r  interpelował z powodu kon- 
kurencyi, jaką muzykom cywilnym wyrządzają ka
pele wojskowe

A l f r e d  G o r o n i n i  interpelował z powodu 
rzekomych antiaustryaekich demoustracyj w Go- 
rycyi.

Wiedeń, 16 marca Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej zajmowano się zm ianam i^ jakie 
Izba panów poczyniła w ustawie budowniczej. 
Sprawozdawca p. E x n e r zaproponował Izbie 
przyjęcie tej ustawy, mimo zmian w niej doko
nanych.

Wśród rozprawy nad § 2 o zakresie upraw
nienia budowniczych oświadczył p. E b e n h o c h  
że układ przez Izbę poselską pierwej uchwalony 
jest jedynie trafnym. Mówca upatruje w układzie 
przez Izbę panów uchwalonym faworyzowanie 
budowniczych w wielkich miastach, a szkodę 
drobnych przemysłowców: przypomniał posłom 
galicyjskim depuiaeye z kraju, które przybywały 
z prośbami, aby wytrwali w dawniejszej uchwale 
Izby poselskiej -  i zaproponował przywrócenie 
pierwotnego układu, który zresztą był jedno
brzmiącym z pierwotnym wnioskiem rządowym

P. Z e h e t m a y e r  oświadczył się także prze
ciw układowi Izby panów.

P. Z a 11 i n g e r zaznaczył, że dążeniem ustawy 
przez Izbę panów uchwalonej jest skazanie cieśii 
na wymarcie i zaprzeczył twierdzeniu, jakoby u- 
kład tego paragrafu w brzmieniu przez Izbę po
selską uchwaionem strącał przemysł budowniczy 
na niższy stopień

Wiedeń, 16 marca Wczoraj na posiedzeniu 
k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  przyjęto bez zmiany 
projekt ustawy o polepszeniu płac k a n o n i k ó w  
k a t e d r a l n y c h .  M inister przystał na propono
wane przez sprawozdawcę komisyjnego podwyż
szenie z w arunkiem , że ustawa wejdzie w ży- 
c e  z 1 stycznia 1894 r. i zastrzegł sobie za
jęcie stanowiska w pełnej Izbie co do norm fa- 
syonowania.

Komisya przyjęła następnie b e z  z m i a n  usta
wę rządową o budowie anatomiczne tizyologiczne- 
go instytutu w u n i w e r s y t e c i e  l w o w 
s k i m .

Sprawozdawca B e  e r  żądał dodatkowego okre 
ślenia. że we Lwowie ma być otwarty wydział 
lekarski, który rozpocząć ma swoją działalność 
z r szk. 1894/5, gdyż nie powinno zależeć od 
dowolności adrainistracyi państwa, aby jedne uni
wersytety rozszerzała a drugie znosiła. Mówca 
powoływał się na zakładanie szkół wyższych na 
podstawie ustaw, między temi uniwersytetu 
w Ozerniowcaeh.

M inis'er G a u t s c h  oświadczył, że rząd przy 
zakładaniu uniwersytetu w Czerniowcach i przy 
rozdziale uniwersytetu w Pradze wychodził z za
sady, że na założenie uniwersytetu nie potrzeba 
wprawdzie osobnej ustawy, leez w powyższych 
wypadkach szczególne stosunki zmuszały do akcyi 
ustawodawczej. M inister prosił, aby dodatkowego 
wniosku B e e r a  nie przyjęto, gdyż zapatrywania 
tego nie mógłby bronić w Izbie panów a skut
kiem tegu załatwienie całej sprawy, pomimo na
głości, przewlekłoby się do jesieni.

W niosi k Bei *  został o d r z n e o n y.
Wiedeń, 16 Imarc.i Komunikat Unionbanku za 

powiada bardzo znacz :ą redukcje przy subskryp
cyi za gotówkę na gal. czteroprocentową pożycz
kę indemnizaryjną. ponieważ pomimo braku o- 
statoeznych obliczeń wiadomości z N i e m i e c  i 
iniiydt miejsc subskrypcyjnych stw 'er Izają, że 
wskutek wielkiej liczbv zgłoszonych obligacyj do 
wymiany, pozostanie tylko nieznaczna liczba ob- 
ligao-yi do sprzedaży za gotówkę

Budapeszt, 16 marca. Dzisiejsze dzienniki za
pisały pogłoski, zebrane w gmachu sejmowym, 
a twierdzące, iż takiej noty m inisterstwa spraw 
zagranicznych, o jakie mówił p. Asboth w pole
mice z Kolomanera Tiszą, wcale n >  było. Ale 
był list ówczesnego szefa sekcyi w m inisterstw ie 
spraw zagranicznych Szoegyeny’ego do ambasa
dora austro-węgierskiego w Rzymie, hr. Paara, 
zawierający inform acje. List ten został ułożony 
i posłany na życzenie ówczesnego m inistra o- 
światy i wyznań Treferta, i to było wyraźnie w 
tym liście zazuaczoue.

O popieraniu rządu węgierskiego przez stolicę 
apos olską podczas wyborów w liście tym me ma 
ani wzmianki

Budapeszt, 16 marca. Poseł Pasm andy zgło
sił in terpelację w sprawie rzekomej noty rządu 
węgierskiego do stolicy apostolskiej w czasie w y
borów w roku 1884. Przy końcu posiedzenia ma 
umotywować interpelacyę.

Rozprawa budżetowa nad etatem ministerstwa 
wyznań i oświaty trwa dalej.

Zurych, 16 marca. Cesarz austryacki przybył 
tu wczoraj o godzinie 5 m inut T7 wieczorem i 
spożywszy obiad w salonowym wagonie, pojechał 
dalej o g. 6 minut 5. Publiczność z czcią witata 
monarchę.

Berno szwajcarskie, 16 marca. Cesarz austryac
ki p rzy b jł tutaj wczoraj w południe i wyjechał 
do M o n a c h i u m .  Cesarzowa jutro wyjeżdża z 
Territet do Genui.

Monachium, 16 marca. Cesarz austryack, p rzy
był tu dzisiaj rano. Na dworcu powitał go ksią
żę Leopold z księżną G i z e 1 ą. Cesarz odjedzie 
dzisiaj do Wiednia.

Monachium, 16 marca. Cesarz odjechał do Salc- 
burga.

Berlin, 16 marca Parlam ent ukończył obrady 
nad budżetem w drugiem czytaniu.

Bruksela, 16 marca. Francuscy tajni agenci 
policyjni uwięzili anarchistę S c h o u p p’a. Znaleźli 
dwie maszyny piekielne. Policya wpadła na trop 
niejakiego M a t h i e u, in icjatora wybuchu w re
stauracji V e r y ’e g o  w P a r y ż u .  Istnieje pew
ność, że knuto tu spisek.

Paryż, 16 marca. (Proces panam sk i). G eneral
ny adwokat wykazywał, że wina Lessepsa jest u- 
dowodniona. Mówca tłomaczy i usprawiedliwia 
in terw encję Freycineta. Floqueta i Clemenceau, 
którzy odradzali Lessepsowi wdawać się w pro
ces, aby go uchronić od ruiny. W końcu zazna
cza mówca, że przekupstwa oskarżonych człon
ków parlam entu domagają się ostrego ukarania 
wszystkich, Lessepsa zaś i F ontanesa w pierw
szym rzędzie.

Paryż 16 marca. W dalszym ciągu p r o c e 
s u  p a n a m  s k i e g o  o k u t u p c y ę  rozpoczęły 
się mowy adwokatów. Adwokaci L a g a n e  i 
R o u s s e 11 e żalili się, że rząd nie podał do wia
domości nazwisk wszystkich winnych.

Rzym, 16 marca. Dzienniki donoszą, że teścio
wa robotnika zmarłego w E ntraąue (na Sardynii) 
um arła również wśród objawów cholery.

Zarządzono ścisłe środki dezynfekcyjne.

Madryt, 16 marca. Rada ministrów zgodziła 
się na projekt do ustawy o opodatkowaniu ope- 
racyj giełdowych w stosunku jednego do ty
siąca.

Belgrad. 16 marca. Przy wyborach ściślejszych 
z miast C z a c z a k u  i P i r o t u  zwyciężył rząd 
przez unieważnienie sześciu wyborów. W r u d 
n i c k i m  okręgu wyborczym s t r a c i l i  r a d y 
k a ł  i 6 mandatów.

D o t y c h c z a s o w y  w y n i k  j e s t  n a s t ę p u 
j ą c y :

Wybrano 70 1 i b e r a 1 n y e h ,  50 r a d y k a l 
n y c h ,  2 postępowców. R z ą d  w t a k i  s p o 
s ó b  z y s k a ł  n a  w s z e l k i  s p o s ó b ,  nie u- 
względniając jeszcze czterech dokonać się mająr 
cych wyborów w okręgu piroekim. a b s o l u t n ą  
w i ę k s z o ś ć .

Konstantynopol, 16 marca. Agence Balcaniąue 
oświadcza na podstawie nowych informacyj, że 
żadnej rzeczywistej podstawy nie ma wiadomość, 
jakoby na prywatnem  zebraniu się ambasadorów 
zajmowano się kwestyą, mianowania nowego gu
bernatora na wyspie Krecie.

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej.
dnia 16 marca 1893 r

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .  
5% austryacka renta (marcowa) . 
Akeye banku austro-węgierskiego .
Akcye K re d y to w e .............................
Lo n d y n . . . .  . . .
Srebro ..............................................
20-to frankówki za sztnkę . . .
Dukaty au stry ack ie .............................
Banknoty banku meroiec. za 100 m

Wiedeń, 16 marca. Ruble 127 75. 
17 75— 2 0 7 5  Spirytus 13*60. Zyto 
niea 7*47. Owies 5*88

Kara w wal
austr.

złr. ct.
98 90
98 80

117 10
96 85

987 —
348 50
121 15

9 63 V*
5 72

59 27 V,
Cena nafty 
6 48. Psze-

Odpuwiedziafny R edak to r:
D r .  A d a m  A s n y k .

W ydaw ca: Dr. Lesław BoroAski.

Rubryka „Nadesłane ‘ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

f
Za duszę s. p.

Dra Michała Schmidta
ll-go wlceprezydenia m. Krakowa

odprawione będzie Nabożeństwo żałobne
w kościele OO. Kapucynów w Krakowie 
w sobotę dnia 18 marca 1893 r. o go

dzinie 9 rano. 693

nąjoiyatua 
w o d a  m i n e r a l n a

SICZ A W A-ALK ALICZN A
najlepszy napój orzeźwiający i stołowy

wypróbowany w cierpieniach gardła, kasz'u 
nieżycie żołądka i pęcherza (V)

Henryk Mattoni, Karlsbad, Wiedeń.

Przy grach i zakładach, przy składkach I zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Lodowej",

j l  Wszelkie papiery wartościowe J
H  banknoty zagranicznie *

i monety i
H  kupuje i sprzedaje [

pod nnjkorzystniejszemi warunkami

K antor w y m ia n y
filii o. k. uprz galic.

Ij Banku hipotecznego
M w Krakowie, Rynek, I. 30.
J a  ptr Zlecenia z prewincyi uskutecznia 
r ?  się odwrotną pocztą b e i  d m l ie n e n ia  
J a  p r o w i n y i .

Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA H0CHSTIMA
K r a k 4 w i  B / a e k  f M w i y ,  U i l m  A - B .

Wojsko otrzym ało nakaz strzeżen ia  granie.

kupuje i sprzedaje p o d  m ą)k o i" zy»t» ieJasem i w a r n m k a m i krajowe i zagraniczne papiery .„akcye. 
Hity zastawu, lasy. msssty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia i  prowincyi

oakutoosma odwrotna pooita boi dolioionia pwwii î«

07692812
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największa fabryka na calyui świccie. — Dzienna sprzedaż 50.000 kilog;r.
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Podziękowanie.
1   686 1

R odzina i  p. L u d w ik a  K rz y 
żanowskiego, radcy sądu krajowego 
wyższego, składa wyrazy najgłębszego 
podziękowania Wszystkim, którzy raczy
li oddać Mu ostatnią przysługę, a w szcze
gólności Jego E icelencyi Ignacem u Zbo
rowskiemu, Jaśnie Wielmożnym Panom  
Żełeskiem u, Jasińskiemu, Szymonowiezo- 
wi i wszystkim P. T. Członkom Sądu 
krajowego wyższego, Sądu krajowego, 
Nad prokuratury i i Prokuratoryi Państw a, 
P d  si również, by je przyjął JW . Pan 
Radca Szpor za serdeczne słowa j oże- 
gnania wypowiedziane nad grob m.

A utorce anonimu, X°-
mafam, oświadczam, i i uważam go za o- 
szezerstwo, podyktowane przez zazdrość i 
chęć zemsty. W rzuconą kalumnię ani ja  
ani nikt z internowanych s ta n o w c z o  

n i e  w ie rz y .
Za życzliwi ść życzliwoś i ł  płacąc, radzę wza

jemnie zająć się raczej igiełką, niż złosliwem a 
nie wprawuem piórem, które mimo usiłowań zmian 
zdradza nieświetny charakter piszącego (zna
czenie dowolne) narażając go na miżliwe przy
krości. 6 '5  1

Limanowa, 6 marca 1893.
Życzliwa.

P .  8 .  Zmieniając pismo, radzę na charakte
rystyczne , , i p “  więcej zwracać uwagi.

Ucznia do praktyki
potrzebuje cukiernia Jana Baumana 

w Bochni. 6*3 1 6

"W ioska
w powiecie wielickim, obejmu ąca około 
130 morgów, z tych 80 roli, reszta la 
su i łąk, do sprzedan ia każde  

go czasu. 687 1 2
Wiadomości w Adm in. „N. Reformy:

Potrzeba  zaraz

snbjekta handlowego
do Składa lamp i nafty k . ©kr nia.

Zamiejscowi maj ą pierwszeństwo. 684 l

Uczeń
potrzebny do 691 1 3

cukierni Józefa Siermonto- 
wskiego w  Tarnowie.

Młody człowiek
kawaler znający się na gospodarstwie rolnem,
z iolny buchalter, może objąć posadę we wszy 
stkich gałęziach gospodarstwa jako buchalter, 
magazynier itp. Posadę może objąć w każdym 
oz-sie. 659 1

Łaskawe oferty proszę przesłać pod .lit. „ 8 “ 
34 poste lestantu Stryj.

Krajowa fabryka

wyrobów tkackioh
poleca z .a cz, stszego lnu, piękne i ś ieże, 

pod g warancyą 601 5 40
Płótua ua koszule, prześcieradła bez szwu, 
poszewki itp , odgruoy.-h do naj 'eńszych 
web, dymy różne ręczniki, chustki do nosa 
grubBze i webowe. Bielizrę stiłową, dre
lichy na liberye i materace, płótna żaglo
wa (Segeltuch) itp. wyroby po cenauh 

najumiarkowańszyoh 
Cenniki i prubki żądanych gatunków wy

syła się gratis i franco.
Za d broc wyro bo w poręeza się.

Konkurs.
Zarząd powiatowej Ka

sy chorych w Podgórzu
ogłasza niniejszem konkurs na po
sadę likwidatora, z płacą ro
czną 480 złr. w. a. Podania, w ła
snoręcznie pisane, z dołączeniem 
świadectw, wnosić należy do Za
rządu pow. Kasy chorych w P o d 
górzu najpóźniej do dnia 19 
marca b. r. 667 3 3

Podgórze. 12 m arca 1893. 
_______  Zarząd.

Uwagi godne I
Netto 41/, kilo bryndzy celnej . . 

4lj ,  „ daktyl krajowych 
o f / s  „ „ Marocco
5 4 .«ą ib,

* /10

*SI0
Brutto 5

a *%o
Ą  47io 
S t>/, 
fc 4*/, 

41/*
Brutto 5

3.65-3.80 
3.30—3.50 
. . 6.80 

fig sułtańskich . . .  3 40
wiankowych . . . .  1.75

kawy Cejlon w bor . 10.50
n . celnej • • 9.50

karafiolów . . . .  l.7o—1.90 
migdałów słodki :h I . 6.75

„ II. • 5.80
miodu najcelniejszego . 3.60

„ celnego . . • ^.90
powidet wyboro ‘yi-h 2.------ 2.40
pomarańcz lub cytr; n 1.70 — 2.—
rodzynków sułtań. . 3.------ 3.60

4* l0 „ smaicu świeżego . 4.------- 4.50
1Vi o » słoniny solone, . . 3 60—3.70

fc 4 1/, „ „ wędz lub pepr. 3.80—4.—
4 8/k> n śliwek saszon. wybór 2.20—2.50 

cenniki wysyłam franko.
Od 1 sierpnia L!a3 przeprowadzam mój eksport 

do własnego doma. 496 7 10

Tomasz Onrowiez. 
B u d a p e s z t ,  V » ., K i r a l y - u t c z a ,  31 .

a

Ogród handlowy 
J akó ba Tengier a

Kraków, ul. Karmelieka, 5 4 , 
wysyła na żądanie azezególoWe cen
n ik i nasion, k rzew ów  i uzeze- 

pilic, gratis i franco. 482 s 10

DL BETEK i SPÓŁKA f
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych, I

Skład fabryczny towarów płóciennych §
w Krakowie, Sukiennice 12, 13, 14, .

naprzeciw łcośioloła KT aj świętszej P. BCsryi, &
O trzy m a li  n a  sezon je s ie n n y  i  z im o w y ^

W IELK I WYBÓR

staników damskich, sukienek i ubrań trykot, dla dzieci f
w  k ażde j w ielkości.

I  Bielizna męska, damska i dziecinna
4g» w rożnych gatunkach i wielkościach

% całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są golowe na sk ła lz ie  po naj ni iszej eeaie.

Płitaa krpre i zapnę, oraz tana stołowa biała i Morowa i
Główny ałcład Z

oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. Gustawa Jaege- J  
ra, oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych, weł- % 
nianych i jedwabnych, skarpetek męskich, pończoch damskich ^

i dziecinnych.
Bielizna płócienna i trykotow a W. X. Seb. Kneippa. 

Wielki wjbór parasoli jedwabnych, wełnia
nych i bawełnianych. 94 28 o

XXII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
'owarzystwa Zaliczkowego dla miasta i powiatu Tarnowskiego

odbędzie s !ę
dnia 29 marca 1893 r. w sali teatralnej przy ulicy 

Krakowskiej w Tarnowie.
Na porządku dziennym :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1892.
2. Sprawozdanie Komisyi rew izyjnej, wniosek w sprawie rozdziału czystego 

zysku i udzielenie' Dyrekcyi absolutoryum za czynność i rachunek za czas od 
1 stycznia do 31 grndńia 1892 r .

3. W ybór Komisyi rewizyjnej z 5 c z ł o n k ó w  na rok 1893.
Wybór uzupełniający dwóch członków do Rady Nadzorczej do końca 1893. 
Wnioski członków (§ 16 ustęp i ostatni) lub w nnski ta  nagłe uznaue.

Prezes 
A .  D o b r z y ń s k i .

4.
5.

656 2 2

1

Ed. Tatzel, Opawa.
Specyalności: Transmisye (Sellers i innych składów, połączenia, 

pasy rzemienne i koła zębate do najw ększych  dymenzyj). 
Zupełne urządzenia do młynów i tartaków tak wodnych 
ja k i parowych, gorzelń, fabryk krochm alu, parowych  

cegielń itp. Maszyny parowe i  pompy. 2515 1124

Apteka 
„Zum goldenen 
Reichsapfei“ J. Pserhofera w Wiedniu,

I., S i n g e r s t r a s s e l  
Nr. 15.

Pigułki czyszczące krew, dawniej zwane p igu łk am i  
d n in e r ia ln e m i, ja*o zna-| 

ny, lekko rozwalniający środek domowy. i
P igułki te kosztują: 1 pude łk o  z 1 5  p igu łk am i 2 1  c., 1 zwój) 

z 6  p u d e lk am i 1 złr. 3  ct., za zaliczką nieopłacone 1 z łr. lO  ct. 
Za poprzedniem wysłaniem  gotówki kosjt ije o^łatn ie: 1 zwój pigułek złr. 1 25.1 
2 zwoje 2 złr. 30 ct., 3 zwoje 3 złr. 35 ct., 4 zwoje 4 złr. 40 ct., 5 zwo-1 
jów 5 złr. 20 ct., 10 zwojów 9 zlr. 20 ct (Mniej niż 1 zwój, nie posyła się).

Uprasza się wyraźnie „J. Pserhofera pigułki czyszczące krew“
zażądać i na to uważać, że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę 

podoisu J .  P s e r h o f e r  w czerwonej barwie, jak w opisie użycia.

Balsam na odmrożenia h o f e r a .
1 słoik 40 ot., z przesyłką franco 65 cnt.

Sok z babki zaostrzone] L ^ e t  
Ameryk, maść gośćcowa,

słoik 1 złr. 20 centów.

Proszek przeciw poceniu nóg
at n . pudełka 59 ot., z opłat, przesyłką 75 ct.

Balsam na wole,
tną przesyłką 65 centów.

Esencya życia (krople pra
skie) 1 flaszeozka 22 centów.

Oprócz wymienionych wyrobów

A ngie lsk i b a lsam , l0"Z "£ ‘ 
Proszek fijakierski piersiowy,.

1 pudełko 35 cent., z opłatną przesyłką! 
6'J centów. [

Pomada tannochininowa
J .  P b e r k o f e r a , najlepszy środek do j 
porostu włosów. 1 słoik 2 r,łr.

Plaster uniwersalny Steud la ,
1 słoik 50 cent., z opł. przes. 75 centów.

Uniwersalna sól przeczy-1
C 7P7 QI9 PQ 4 . W. Bulriclift, |

środek domowy na złe | 
trawienie. 1 paczka 1 złr. 

są jeszcze na składzie wszelkie w au-
stryackieh dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szczególno
ści, n ie znaidmąee się zaś na składtte, sprowadzone b ę ią  na źą lau ie  punk
tualnie i najtaniej — R ozsy łk i poeztowz jak najspieszniej za gotów kę, 
większe zam ówienia także za zaliczką należytosci. 258 9 1

Za poprzedn iem  wysianiem  gotów k i, na jlep ie j prze* 
kazein, pocztowym , porto znacznie tańsze niż za zaliczką*

Gospodarzom wiejskim 
i właścicielom majątków

którzy z daleka i głębiej położonych dolin muszą sprowadzać wodę
dla swych dworów 

wysyła na żądanie A i M , pierwsza morawska fabryka 
wodociągów, pom p, 

rCatrakowyck m otorńw, klozetów i kąpielow ych
urządzeń,

w Hranicacli (Mahr. Wbisskirchen) darmo i opłatnie kusztorysy na 
urządzenie s a m o d z i e l u y c l i  wodociągów. 371 6 50

S k u t k i
nadużyć n iszczących zdrowie j a k  pewno 
i t rw a le  u suuą ć  poucza  jed y n ie  w l icz
nych w y d an iach  rozpowszeehnioua  już 

ks iążka  i l lu s t ro w an a  :

Dra Retau’a
O chrona własna

Cena wydania polskiego 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej oI»ja£nie- 
nie swych cierpień, a za użyciem 
kuraeyi w książce tej zaleconej, zupe ł
ną swą s iłę  m ęską. Za nadesła
niem franko należytości otrzyma się książ
kę w kopercie franko przez Magazyn 
Wydav nictepa R. F. Bierey w Lipsku 
(Verlag8 Magazin Leipzig , Neumarkt 34, 
w Niemczech). 89 18 36

W Krakowie ma na składzie księ
garn ia  J. M. H im m elb lan a .

P otrzebny Jest zaraz lub od 1 
kw ietn ia  do kand ln  ko rzen 
nego J. R arberow sk iego

subjekt tegoż zawodu.
zamiejscowi mają pierwszeństwo. Ubie- 

gający się o tę posadę raczy swe iwia- 
dectwa w oryginale lub odpisie przed
łożyć. 665 2 3

J. Barberowski.
Kraków.

(Praktykant
* z  p c w  n e n i i  j u ż  w i u d o m o -  
^  ś c i a m l  h a u d l o w e m i ,  zuaj 
s! dzie pomieszczenie

i w kantorze.

- \‘ 3

Język polski i niemieck. wyma

Pomocnik handlowy
uzdolniony do robót piwnicznych lub 
ekspedycyi w handlu korzennym lub de- 
I kates)w , poszukuje p.tsady z du:em 1 

kwietnia b. r.
Zgłoszenia po i adr. E .  K .  p jste  r e 

stante N u  w y  S ą c z .  628 4 5

£9  gan y .
^  Oferty pod J .  K .  K r a k ó w
^Doste restante 8 0 0 /2 . 661 2 3^_

Dla chorych i rekonwalescentów
poleca swoje

siarę kuracyjne wina
czyste i n a tu ra ln e , jak to k a j,  
maślacz w butelna. h po złr. 1.50, 
2. 3, 4, 5, 6 7 i 12. Zamówienia nsku 
tecznia odwrotną pocztą, najmniejsza 

przesyłka 2 butelki. 50) 7 10

Skład win Jana Baumana
B o o h n l .

BIBY .
•lazie złote sprzedaje do cho

w a Zarząd dóbr Tomice
poczta W adowice. Sztuka 8 cali 
długa 20 c t , w większej ilości brane: 
I kilo 80 ct. Jazie mają. tę zaletę, 
że szybko rosną i trzym ają się na 
powierzchni wody, są praw dziw ą 
ozdobą stawów. 621 3 3

Dla starych i  m łodych

m ę ż c z y z n .
Naj epszy wyoiąg z Copalva-Cubebeu , 

perełek  santoln i innych medykamentów

nadlekarza sztab. Ora Mullera 
wstrzykiwania i pigułk'
według lekarskiego przepisu sporządzone i po
lecane przez lekarzy jako najlepiej działający 
i wypróbowany środek przeciw (katarom , rze- 
rzącz e) Ger rrhoe z rychłym i wyśmienitym 
BEutkiem. Używać można także w zastarzałych 
wvpadkach, bez najmniejszych złych skutków. 
Skutek często ju ż  po k llk n  dulach. 
Cena: Nr. I na świeżo powstałe cierpienia złr. 
1 60 Cena wraz z doskonałym lekarskim przepi
sem użycia Nr. li. przeciw przedawnionym ebro- 
nicznym cierpieniom złr. 2.50, pocztą 25 cnt. 
wieoej za opak)wanic. Władny skład główny : 
St. Georga - Apotheke , W ie  u , V., 
Wlmmergassc , 33, tamże winny być nad
syłane wszelkie listowue zamówienia. 2L9 5 13 

Skialy: w K rakow ie  w aptece E. Stock 
mara, we Lwow ie w aptece Mikolascha. ‘

besonders schon appretirtf lirGardinen.
Brtite ca . . . .  ‘JO cm. 110 cm. 
Preis per Meter . 30 P f. 35 P f. 
im Stiick v. ca 5" Mtr. 38 Pf. 33 P f.
Proben u. Auftr von 15 Mark an franco.

J .  W .  S a l t z e r ,
HANNOYER. 597 2 10

TRAffA MIODOWA
(H o lcae  lauatus) 245 12 20

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro
ślina raz zasiana trwa kilka lat. Jeden k o 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., przj 
zakupuie naraz 10 korcy dodaje się korzec 
bezpłatn e Zamówienia uskutecznia J. B a l 

sie wicz, skład nasion w Bo -hui.

P o t r z e b u i  s ą  66 > 2 3

dwaj praktykanci
do Zakładu fotograficznego W. Nawo- 
jewskiego w Krakowie, Hotel Europejski.

\ J t T r l  \ r r a  * czworgiem małych dzieci, 
V Y  t l U  W  Gt 20Sta wszy w ostatniej nę

dzy, udaje się do serc miłosiernych, któreby ze
chciały przyjść jej z pomocą, biorąc na wyeho- 
wąnie lub '/a swoje dziewczynkę 2 lub 4-letnią. 

M iet/ka : ul. Dietla 99. 668 2 6

Fabryczny
skład korków
w najrozm aitszych grubościach i 
po cenach możliwie najtańszych, 
ma na składzie i poleca haudel 

pod firmą 624 4 6

j . k o s  a s
w Krakowib, ulica Grodzka.

^ S H H E S S K
Piasek wiślany do budowy

dos arozę każdemu ua miejsce w miarę potrzeby.
Zgłoszenia: u l i c a  t i o l u e  H ł y u y ,  3 ,  

I  p ł ę t r o .  6 J5 6 10

Mieszkanie
skł dające się z dwóch pokoi fruntowych, sd i, 
dwóch pokoików, kuchni, któr-in )ż..a rozdzielić, 
na II piętrze, ul. BrackaT L. 15. 669 2 6

Ekonom
kawaler, w śreinim wieku, potrzebny jest jako 
wykonawca do gospodarstwa poatępow>go. — Od
pisy świadectw wysyłać : O b s z a r  d w o r s k i  
Lubzina  poczta Rapczyoe. 653 2 2

Do sprzedania zaraz
kamienica  murowana,
(-piętrowa, w środku rnitBta poloźm t w iesztzą 
ca w sobie 35 ubikacyj mieszkalnych, oraz ho
tel, restauraeyę i jedyny cuk erntę na cały po
wiat. Wygo iy wszelkie, inwentarz znaczny, wraz 

z zapastmi win rozmaitego rodzaju. 
Interes dob-y, okolica ożywi .n», s ta n a  kole

jowa w miejscu. Dług hipoteczny, łagodne wa
runki kupna. 509 7 10

Interesowani zgłaszać się mają pod a ir . I I .  
Z. W. 1. 453. do Aimin „N Reformy".

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y € 1 Ą «  z  R O Z K Ł A D U  J A Z D 1

ważnego od 1 maga 1892 
w e d łu g  o z a su  ś r o d k o  w o  - e u r o p e j a k le g o .

Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza).
7.03
711
8.00
8.10

.0.30
10.40
9.20 
9.28

10.55
11.05
5.50 
6.06 
1.00
1.15
8.50
9.05 
9.09 
915
7.05
7.20 
7.25 
731 
5.00
5.06
2.15 
2.30 
2.34 
2.40
5 50
6 05 
611

rano pociąg posp. Nr.
» rt

rano pociąg
i

3 z Krakowa 
„ „ z Podgórza-Płaszowa

osob. Nr. 15 z Krakowa \
,  „ „ „ „ z Podgórza-Płaszowa /

przed połud. poo. osob. Nr. 13 z Krakowa \
» » „ n ż; Pudgórza-Pł. /

wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa \
» .  n „ z Podgórza-Pł. /

w nocy pociąg osooowy Nr. 11 z Krakowa 
> „ .  „ z Podgórza-Pł.

popołud. pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
* „ „ „ z Podgórza-Pł

popołud. pociąg mięsaany z Krakowa 1
„ „ „ z Podgórza-Płaszowa f

rano pociąg mieszany z Krakowa J
przed połud. pociąg mięsz. ze Zwierzyńca -|

,  ,  pociąg osob. z Podgórza-Pł. ;
u « » ,  przystanku J

wieczór pociąg mięezany z Krakowa a
,  „ „ z« Zwierzyńca ■
„ , osobowy z Podgórza-Pł. t
„ .  e e przystanku J

rano poeiąg mięszany z Podgórza-Płaszowa )
„ „ przystanku /

popołud. pociąg mięsz. z Krakowa 
„ n i  ze Zwierzyńca
,  n . z  Podgórza- Płarzowa
n n r, , przystanku

popołud pociąg osobowy z Krakowa 
wieczór „ „ z Podgórza-Płaszowa ,-

n n n „ przyjtanku j

do Jasła  i  Nowego Zagórza, ad o  P o d w o ł u c z y s k  ma połączenie w Rzeszowie 
w Pr_jmyśla do Chyrowa i Nowego Zagórza.

d o  L vrow >k iił  połączenie w Tarnowie d< Stróż i N. Zagórza, w Dębioy do Rozwa
dowa i Nadbrzezia.
d o  P o d w o ł o c z y a k  ma j ołąezenie w Tarnowie do Orłowa i Koezyo, w Rzes.owie 

do Jasła  i  N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa.
d o  S u c z a w y  p r z e z  L w ó w  ma połączenie w Rzeszowie do Jasła  i N. Zagórza.
d o  P o d w o ł o u z y s k  ma połącz mia t  Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia , w J a 

rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyśln do Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja Od 1 lipoa do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa.

d o  T a r n o w a  ma połączenie ■> Podgorsu-Płsszowiedo Żywca.

d o  W i e l i c z k i .

d o  H u a i a t y n a  przez Suchę, N. Sącz. N. Z agó i: , ma połączenie w Kai war yi do
Wadowic i B ielsk-, w Suchy do Żywca i Zwardonia, w Nowym Sączu do Orłowa 
i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic.

d o  C h y r o w a  przez Suchę, N. Sącz, N Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do W a
dowic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle lo Pzesz za.

d o  O g w i ę c t m a .

d o  O ś w i ę c i m a .

I d o  Ż y w c a .

4 50 rano pociąg 
& 90 „ i  n l
U12 rano pocu.g poapiesz Nr 
6-20 „
2.15 po poł. pociąg 
2-25 „ „

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza).
osobowy Nr 12 do Podgórza Pł.

Krakowa 
2 do Podgórza Pł 

„ , „ Krakowa
osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł.

Krakowa
8.09 wieczór poeiąg o9ob. Nr. IG do Podgórza-Pł 
8,20 r ,  n ,  ,  „ Krakowa
9.34 w nocy 
9.42

pociąg posp. Nr. 4 do 1-odgorza 
„ Krakowa Wj

8.4i raso pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Pł 
8.55 n . • . n ,  Krakowa
7.58 rano pociąg mięsz. Nr. 462 do Podgórza-Pł 
8-18 , „ . . n i ,  Krakowa
7.00 wieczór „ n . 452 , Podgórza P ł
7.15 „ ,  .  .  , Krakowa
5.40 rano pociąg Osobowy do Podgórza nrzyst.
6.46 ,  „ . n „ ,  Płaszów
5.50 „ n mięsz. „ Zwierzyńca

n n Krakowa
S 4C po poł. poeiąg osobowy do Podgórza przyst.
*•&& „ ,  n . n „ PłaSZÓW
*0 0  „ n „ mięsz. „ Zwierzyńca 

» » » . • . » Krakowa
io .j 2 przed poł. pociąg mięsz. do Podgórza przyst.
S P l f  n n „ tłasz
*®-22 „ Zwierzyńca
O V  * " " " n Kr' ' owa
* 3 wieczór pociąg mięszany do Podgórza przyst.
S-59 n n n » n Pł»SZ.
907  „ „ n n Zwierzyńca i
9.22 . n n „ Krakowa ,

rano pooii|g osobowy do Podgórza przystanku \
^■^9 n > n „ n ‘łffiZOWa )
8 55 „ Krakowa J

■£ P o d w o ł o r : ; y  sk  ma połączenia w Przemyśla o l N. Zagórza, w 'zeszo>ie l> Jasła.

z  8 u c z a < r y  p i z e z  L w ó w .
z e  L w o w a  ma nołąozeui w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jas ła  w Dę

bioy od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowa i Mszany dolnej-
t  P o d w o ł o c z y s k  ma połączenie: w Przemyśla od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza .
z  P o d w o l o e z y s k  ma połączenie: w Przemyślu «d Husiatyn Stanisławowa, S try ja , 

przez Obyrów w Jarosławiu od B ełżca, Sokala i Kawy Ruskiej, w Rzeszowie od Jas ła , 
w Dębi- y od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

m T a r n o w a  ma w Podgórzu Pł. połączenie od Żywca.
z  W i e l i c z k i .  Pociąg ir . 462 ma połączenie w Bierzanowie Jo pociągu Nr. w kie 

runku do Lwowa.
Pociąg Nr. 452 ma połączenie w Podg -Pł. do poc. Nr. 1616 w kierunku do S uchy , 

N. Sącza i Ń. Zagórz-

z  S u z i a t y n a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; ma połączenia: w Jaóle, 
od Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic.

Z i j u n i a t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; ma połączenia: w Jaśle od 
R-eszowu, w Zagórzanach z Gorlic, w N- ; z urłow* w Suchy od Zwardo
nia i Zywea, w Kalwaryi od Bieisua i Wadowic.

z  O ś w i ę c i n z a .

z  O B w i ę e i m a .

z  Ż y w c a  ma w Kalwaryi połączenie z Wadowic.

1211 92 0

„ n „ Krakowa
R zlłady jazdy w formacja kieszon. nabyć można po cenie 10 ct. we wszysf. staeyach c, k. kolei pańet. lob n konduktorów.

Z dr »ar 7 w azfaowej w Krukowi A PóDie, ttbryip Braci F ia J k o w i  kiob w B ie lg k o Odpowied uiuny rzbdoa arukarm A, Siyjewrb


